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Praedplata kwartalna

wpo»i w Poiaanla 7 Marak 50 fkn- w Paiatwia ni«- 
MieaUfa I w Aut-.i g marek 15 fen-, w Balii'. Wla. 
■wek, Stwajcaryi, Serbii, Amanta. w Danii, Praacrl

Anglii i Siwacyi 1S marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjanjł ai( w Ekagadjeyi; priedplatg przyjmuj» 
w aanazekii prnakiój traz w pańitwacb do związku 
pocztowego ni«miecko-an.try.ekiego nalażącyck urząd, 
poaztawa. W innych krajach zaa tylko naaza a'entnry 
za których pośrednictwem (zobatz aiżdj) aotaa Ukta

przaaylad oriouzenia do Kkap. Dziennika Poan. 

Sfkoplima
I nadsyłana Bedakcy) nia zwracają aią i niszczona bądą

• ;e ón Luxembourg, Rne Tournon No, IG, pułkownik 
J-’1’**’/farcie nad llenem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha 
’/Tal- \nnoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
;ownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoaaanla dla Dziennika przyjmuje w Paryłu pan Adam. Carrefour de la Croix Ronge Î. — 
i: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Moste, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annonoen-Bxpedition. „ InTalidendtuk; Behren- 
itrasse 45. — W Bremie JŁ 8chlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube A Oomp. — W Wrocławiu Daube, Haaienateia A Vogler i Mosse. — W rleaze-

wie: L. Zboralaki.

ii»1? ciąf?
wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.

p0ZNAŃ. 6 sierpnia.

wiadomości potwierdzają dzisiaj to, co 
—o przyczynach powstania nie tylko 
",ci Mostarze, ale, jak się zdaje, i w innych 

jTBośnii > Hercegowiny. Otóż Turcya, nie 
i Austryi do zawarcia konwencyi, któraby 
kupacyi, wszelkie porusza sprężyny, ażeby 
rteszkodzić okupacji, to przynajmnićj u- 
unotności- Dla okupacyi Bośnii i Her-

. ' podobno takićh samych warunków, jak 
■ fipru, a W’SC °Prócz ograniczenia czasu 
1 «lenia, ażeby przewyżki dochodów przeka- 
'pnreie.’ Na to w Wiedniu przystać nie 

tego miały rzeczy tak zajść daleko, że po- 
i„e stanowisko Savfetą paszy jako ministra, 

ódzca w Bośnii Hadti Loja dokonał, jak
*irscha biuro telegraficzne, te- 

l„ jo jakiegoś porozumienia między ture­
ckimi mieszkańcami, co naturalnie nowój 
* „leniu powstaniu. Zresztą Serbia, Czarno-

. a wspólny mają interes, ażeby posuwaniu 
^.tryjckiój jak największe zgotował trudności, 
■•’lJ bardzo prawdopodobną, że wszystkie te 

i potajemnie podżegają do powsania. Je- 
na samym zaraz początku dokliwą1 po- 

w takim razie rozproszą się prwdopodo-
,, i rozpocznie się organizacja krju. Inny 

wMikowoż wezmą rzeczy, skoro Hadż.Loji po- 
cie odnieść jakie znaczniejsze zwycięztw. Wtedy 
Żlrmia okupacyjną niejedne trudności i prze- 
’ wualv «każę się tóż, czy głównodowocący Fi- 

||i|l w istocie tak energicznym i zdolrm wo- 
’ak utrzymują. półurzędowe organa wiedeńsie. Do 

, zamieszania, jakie panuje w Bośnii, przyzyniać 
jeszcze okoliczność, że tamtejszy zakon (rauci- 
iiobawy utraty swoich przywilejówlnieclętnćm 
okiem na zajęcie kraju przez Austiyą. - Ale 

ak bądź, już z powyższego widzimy, że owi oku- 
sekdzie bynajmniój marszem tryumianym wojsk 

¡ntkith i że po zajęciu kraju a może jescze irzed 
a wyrodzić się mogą zawikłania 1 stósinki,

..... przysporzą kłopotu hrabiemu Arlrassimu. 
"jtónsto zanosi, przekonywa nas nastęujący te-

— Wiedeń, 5 sierpnia wieczorem. W i e n e r\ b e n d- 
Uk pisze o posuwaniu się wojsk okupactaych w 

i: Główna kolumna zajęła wśród wielkich tldności
Bosny. Wzorowćm postępowaniem wojśa zje- 
sobie umysły mianowicie klas posiadający!, po-

,jb powstanie w Serajewie nosi na sobie chrakter 
IkMbtyczny. Kapitan sztabu jeneralnego Milinowicz
Sil w dniu 1 bieżącego miesiąca z De benti z je- 

mdronem huzarów w celu rekognokowaiia do 
i Bosny i pozornie przyjmowany był wszędiie z 
I radością. Dowiedziawszy się — i w Zepce 
rije się powstanie, wyruszył tam Wlrapza- 

ligo miejsca, przyjęty został strzałaii karjibino- 
»skutek czego sformowano się w yk bojowy, 

jt jednakowoż, że dalćj posuwać się u może, co­
dę do Maglai, ale tutaj, gdzie go popednio przy- 
Jjjaźcie, wzięto szwadron w krzyżów ogień, kiedy 
tot wąwóz. Padło 70 huzarów, eszta szwa-

- połączyła się z wojskiem. W mszu w kie
| »Mostar przyszło w dniu 4 bm. {I Citlakiem

• wij i 500 powstańcami, którzy w >tce cofnęli 
wstawiwszy na placu rannych i zabch. Ranio- 
strzelców austryackich.

Otóż wstęp do okupacyi Bośnii, przyczóm nadmie­
niamy, że według wiadomości zamieszczonych z Carogrodu 
pod dniem 4 bm. w Polit Corr. przesłała Porta w 
zeszłą sobotę ostatnie instrukeye Karatheodory paszy do 
Wiednia. Gdyby i wtedy jeszcze, tak piszą, nie powio- , 
dło się zawrzeć konwencyi z Austryą, w takim razie | 
zastrzega sobie Porta dalsze kroki dyplomatyczne.

Nie lepsze jak z Austryą zdają się być stósunki 
Porty z Grecyą. W kołach, w bliskiój stojących sty­
czności z rządem — tak telegrafują z Aten do P o 1 i - 
tische Correäpondenz — panuje wielkie roz­
drażnienie, ponieważ Porta zmusza ludność w nadgra­
nicznych obwodach do podpisywania petycyi przeciwko 
odstąpieniu jakiójkolwiek części kraju — a Biuro 
Wolffa następującą rozpowszechnia wiadomość :

Volo, 4 sierpnia. W Tcssalii i Epirze usiłują 
Turcy gwałtem nakłonić ludność grecką, ażeby sprzeci­
wiała się aneksyi. Władze dopomagają nawet w tym 
celu bandom rozbójniczym. Grecy nie dają się nakłonić 
do podpisów.

Ale nie dość jeszcze na tóm — bo i w powstaniu 
w górach rodopskich widoczna podobno ręka turecka, 
kierująca wszystkióm. Powstanie to nie tylko nie przy­
tłumione, ale, jak telegrafują z Carogrodu pod dniem 
wczorajszym, Rosjanie wezwali powstańców w górach 
rodopskich, ażeby w przeciągu 10 dni opuścili Rumelią, 
w przeciwnym bowiem razie wyruszy przeciwko nim woj­
sko. W skutek powyższego wezwania stawiło się dwóch 
przywódzców powstańczych w Carogrodzie i oświadczyło 
angielskiemu ambasadorowi Layardowi, że stawiać będą 
dalszy opór i że Rosyan robią odpowiedzialnymi za wszelkie 
następstwa. — Z drugiój strony nadmienić tutaj należy, że 
według wiadomości, jakie nadeszły do Carogrodu z Adry- 
anopola, miał jeneralny gubernator, książę Dondukow- 
Korsakow, oświadczyć deputacyi z Filipopola, skarzącój 
się, iż Filipopol nie należy do Bułgaryi — ażeby uspo­
koiła się chwilowo i pocieszała się tóm, iż w kilka 
lat urzeczywistnią się jój nadzieje — Tak więc mimo 
zawartego traktatu nie zaniechano dawniejszych intryg 
a może teraz nawet w najlepsze rozpoczną się agitacye 
i trwać będą dopóty, dopóki nowa i to krwawsza nie 
rozpocznie się wojna

ÎJjemieckiê dzienniki a nadewszystko berlińskie za­
jęte są dzisiaj wyłącznie tylko wiadomościami i po­
głoskami, które się odnoszą do rokowań nuneyusza pa- 
piezkiego Masella z księciem Bismarckiem w Kissin- 
gen. Nic w tóm dziwnego, — bo od wypadku owych 
rokowań zależy, czy w Prusach nowa rozpocznie się era, 
era reakcyjna, a nie tylko to, czy wkrótce ustąpi mi­
nister dr. Falk. Ale — ja dotychczas —- nic jeszcze 
pewnego dowiedzieć się nie nożna o owych układach. 
To, co piszą dzienniki, to ^ame tylko przypuszczenia. 
Faktem jest tylko, powtaizamy, że toczą się układy i 
że według prasy berlińskiój doprowadzą do pomyślne­
go rezultatu. Jakie zaś rząd zrobi ustępstwa, na ja­
kie koncesye gotowa zgodzić się Kurya, jaka więc w 
skutek tego będzie postawa centrum w przyszłym par­
lamencie itd. — to wszystko pokryte grubą jeszcze ta­
jemnicą Do rozmaitych uwag, z jakiemi w tym względzie 
występują pisma berlińskie — a te podajemy poniżój — 
dodajemy jeszcze zapatrywanie dziennika Défense, 
organu biskupa orleańskiego. Jak głoszą, są słowa po- 
mienionego dziennika, oprze się rząd niemiecki na frak­
cji centrum. Od kilku dni rozpoczęły się rokowania, 
których celem utworzenie modus vivendi między Berli­
nem a Rzymem. Widoczna, że wśród obecnych okoli­
czności gotów książę Bismarck niejedno katolikom zro­
bić ustępstwo. Ale o to tylko teraz chodzi, czy frakeya 
centrum dość będzie posiadała gwarancyi, — iż rząd

nie wróci po niejakim czasie do dawniejszego kie­
runku i nie rozpocznie na nowo walki kulturnój. Ponieważ 
ks. Bismarck potrzebuje katolików, a więc wszystko go­
tów przyrzec Na szczęście jednakowoż przywódzcy cen­
trum nie zechcą dobrowolnie zejść do roli „oszukanego.“ 
Köln. Z t g. utrzymuje, że pruski rząd nigdy nie ze­
zwoli na zniesienie ustaw majowych, ale że wykonywać 
je będzie tylko z umiarkowaniem i że poświęci p. Falka. 
Czyż to jednakże, jeśli to ma być maximum koncesyi, 
zadowoli frakcyą centrum ? tak kończy Défense.

Już przy zamknięciu niniejszego przeglądu dochodzi 
nas następująca depesza:

Mostar, 5 sierpnia, 6 godzina po południu. Au- 
8tro-węgierskie wojska wkroczyły tu bez oporu i uroczy­
ście zostały przyjęte. Konsulowie Wassitih i Strantz 
udali się do Metkowicz.

• Prowiiicyaliiy komitet wy­
borczy na Prasy Zachodnie wydał 
następującą odezwę:

„Przy ostatnich wyborach do niemieckiego 
rejstagu zwyciężyła ludność polska w okręgach: 
starogardzko - kościerskim, kartusko - wejhero- 
wskini, chełmińsko - toruńskim i chojnicko - tu­
cholskim i obrała posłów polskich.

Ściślejsze wybory będą jeszcze w okręgach: 
kwidzyńsko - sztumskim, grudziącko-brodnickim, 
gdańskim i świeckim, w których nie dostawało 
ludności polskiej tylko kilkaset a nawet tylko 
kilkadziesiąt głosów do zwycięztwa.

Otóż do tych ostatnich okręgów, mających 
jeszcze raz głosować, zwraca swoją odezwę pod­
pisany komitet prowineyalny, aby spełniły swój 
obowiązek narodowy i nie żałowały trudu przy 
powtórnych wyborach.

Statystyka rządowa podaje w Prusach Za­
chodnich przeszło milion ludności niemieckiej, 
a rylkó około dwakroć pięćdziesiąt tysięcy ludno­
ści polskiej, a więc cztery razy tyle Niemców 
co Polaków. Na tej statystyce rządowej opie­
rają się ustawy szkolne i administracyjne, krzy­
wdzące w wysokim stopniu ludność polską. — 
Otóż przez zwycięztwo przy wyborach doku­
mentujemy nie tylko, że ta statystyka mija się 
z prawdą, ale że nas jest nawet więcej niż 
Niemców. Taki dowód posłuży posłom polskim 
do upominania się o uwzględnienie narodowo­
ści polskiej i o prawa narodowe, kulminujące 
w równouprawnieniu narodowości polskiej, o 
którą my w poczuciu godności własnej starać 
się winniśmy i której nasi niemieccy współoby­
watele zazdrościć nam nie powinni, bo dopiero 
na równbuprawnieniu narodowem możemy im 
podać rękę jako równi z równymi.

Prowineyalny komitet wyborczy: 
Łysko wski z Mileszew. Parczewski z Belna. 

Czarliński z Zakrzewka. Działowski 
z Uciąża.“
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(Tłumaczona z rosyjskieg

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 176.)

h • XL
. doiu oznaczonym zajechała nasza via karoca 
*° czterech siedzeniach, zaprzężonaemno-ka- 

«emi końmi i powożona przez nierwszego
>rubego, szpakowatego Aleksegonajestaty- 

wschody naszego domu. Znacie aktu, 
dopełnić zamierzał, i uroczyst z jaką

■ >> zrobiły na matce mój wielkie wrnie. Ona 
“a rozkaz do zaprzężenia galowegkwipażu,

«»rowi i mnie nakazała włożyć suknieiąteczne;
Jpm'ał być widocznie w osobliv- sposób 

i Ł, do Kwiecińskiego, to nosił za 3 czarny 
| krawatą.

całój podróży nie przestawa>ouvenir 
w tzp sr.oka ’ co chwilę pytał się, i jemu 
brloki ° zaP’-szei nazywając go pnm wiel- 
ÀniçfJ11?.1 bałwanem.
^dínw1’ czł°w'ek posępny i ironicznyie wy- 

Crv k
iktentJ®11 ®e przestaniesz wreszcie, wyki pol- 
Ł ®i. pleść takich głupstw? Czy unożesz

’ln’éj zachować? Czy musisz pan iecznie 
5 niepożyteczne — było to jegoubione

urn 8We ®®użyteczne śmieszności?
¡IJ Zaraz, zamruczał Souvenir złośliwi unilkł 
bito»0*4**®* swemi oczkami oknem pou.

1 jeszcze kwadrans a równo pędzi konie

zaczęły zaledwo pocić się pod pięknemi szorami nowemi, 
kiedyśmy dom Charłowa ujrzeli. Powóz nasz wtoczył 
się przez bramę na oścież otwartą na podwórze. Foryś, 
którego nogi zaledwie pod siodło sięgały, zabrzmiał po raz 
ostatni dziecięcym głosem ze swóm ostrzeżeniem. Ra­
miona starego Aleksego podniosły się równocześnie, by 
ściągnąć cugle, usłyszeliśmy ciche: „Prr!“ — i powóz 
stanął. Żaden pies nie przyjął nas szczekaniem, nawet 
dzieci dworskie, które zwykle uwijają się po podwórzach 
w długich koszulach — i te zniknęły. Zięć Charłowa 
oczekiwał nas w progu. Przypominam sobie, że jakby 
na Zielone Świątki po obu stronach wschodów poutykano 
młode brzózki. „Uroczystość sypie się po uroczystości,“ 
zamruczał Souvenir, wyskakując najpierwszy z powozu. 
I w rzeczy samój wszystko zdawało się nosić na sobie 
jakąś uroczystą cechę. Zięć Charłowa miał na sobie

' jedwabną krawatę z atłasową kokardą i bardzo ciasny 
frak czarny. Wyglądający z po za niego Maksymka 
upomadował się tak silnie kwasem, że mu z włosów for­
malnie ciekło.

Weszliśmy do pokoju a w środku niego wynurzył 
się — tak jest, wynurzył się jak góra nieruchomie tam 
siedzący Marcin Piotrowicz. Nie wiem, jakie uczucie 
przejmowało Souvenira i Kwiecińskiego na widok tój 
kolosalnój postaci, ale mnie przejmowało zawsze uczucie 
podobne do uszanowania. Miał na sobie szary surdut 
ze stojącym czarnym kołnierzem — zapewne mundur 
swój ochotniczy z roku 1812. Piersi jego zdobił medal 

' bronzowy a u boku jego wisiała szabla. Lewa ręka spo­
czywała na rękojeści szabli, podczas gdy prawa leżała 
na stole pokrytym czerwonóm suknem. Na tymże stole
leżały dwa zapisane arkusze papieru.

Charłow nie poruszył się, zdawał się nawet nie od 
dychać mocno. A co za godność biła z jego postawy 
i osoby, co za zaufanie w siebie, w swą nieograniczoną 
i niezaprzeczoną potęgę. Zaledwo powitał nas lekkióm 
skinieniem głowy, i wskazując palcem lewej ręki na rząd 
krzeseł, wyrzekł przytłumionym głosem : „proszę .

Przy lewój ścianie pokoju stały córki Charłowa, obie 
v iwiitteczrrveb szaMcłr: Anna w snkni zielony liliowo 
się mieniącój z żółtym jedwabnym paskiem, Æuîampia 
w różowój sukni Z wiśniowemi wstążkami. Obok nich

4* Zebranie wyborcze w Brodnicy od­
będzie się w dniu 11 bm. o godzinie 41/» po południu 
w Hotelu rzymskim Zebranie to urządzone dla zachę­
cenia wyborców do gorliwego pełnienia obowiązków oby­
watelskich przy ściślejszym wyborze w okręgu g r u- 
dziądzko-brodnickim, który na dzień 13 bm. 
oznaczonym został a w którym pod glosowanie przychodzą 
nasz kandydat p. Rybiński i kand. nationał-liberałów 
B i e 1 e r. Na zebraniu rzeczonóm przemawiać będzie p. 
Da n i e 1 e w s k i, majster od Przyjaciela.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał tajnemu radicy budowniczemu Wex w Byd-

f;o«zozy, przewodniczącemu dyrekcyi kolei wachodniój, pozwo- 
enie do noszenia perskiego orderu stolica i lwa drugiój klasy.

KorasufliiilfliEyB Dznifci Pomistto.
X Szubińskiego, 4 sierpnia. 

(Wybory.)
(—) Zostaliśmy pobici. Dwa razy zwyciężaliśmy, 

w r. 1871 wprawdzie tylko kilkudziesięciu głosami, ale 
za to w r. 1877 już znaczną większością 620 głosów, 
a po tóm ostatnióm tak stanowczóm zwycięztwie byliśmy 
prawie przekonani, że zdobyliśmy tę pozycyą parlamen­
tarną raz na zawsze, że mandat poselski z okręgu wy- 
rzysko-szubińskiego stanowczo do nas należy. A jednak, 
choć ta dobra otucha bynajmniój nie osłabiła gorli­
wości mężów kierujących u nas wyborami, pomimo 
że sumiennie, można powiedzieć, prawie wszyscy wy­
pełnili swój obowiązek, pomimo nawet że zdołaliśmy 
zgromadzić na hr. Skórzewskiego większą ilość głosów 
aniżeli ostatnią rażą, pomimo to wszystko zostaliśmy 
pobici. Bethmann-Hollweg został wybrany większością 
359 głosów. Ażeby to zrozumieć, potrzeba się przypa­
trzyć uważnie liczbom, które rozstrzygnęły; może w nich 
dostrzeżemy przyczynę klęski i możliwość zwycięztwa 
w przyszłości. Zestawimy tutaj dla tego wypadek po­
myślnych dla nas wyborów w r. 1877 i niepomyślnych 
w bieżącym:

Powiat.
Uprawniou.

do
glosowania.

Glosowało.
Otrzymał gł.

Skórz. Beth.

Szubiński. .
rok 1877 10633 9151 5518 3618
rok 1878 10817 9913 5635 4277

Wyrzyski. .
rok 1877 10497 9258 3976 5256
rok 1878 10443 9701 3992 5709

Cały okręg.
rok 1877 21130 18409 9494 8874
rok 1878 21260 19614 9627 9986

Skórz.

117

16

133

Zyskał głos.

Beth.

659

453

1112

nadymał się Żytkow w swym nowym surducie, w oczach 
jego błyszczał zwykły wyraz głupiego i chciwego ocze­
kiwania a na obrosłćj twarzy większa niż zwykle ilość 
potu...

Przy lewój ścianie siedział pop w nitkowatym, taba- 
cznego koloru ubiorze, starzec z najeżonemi kasztanowa- 
temi włosami. Włosy te, blade, smutne oczy, wielkie 
odparzone ręce, które jemu samemu ciężyć się zdawały 
i jak kloce na kolanach jego spoczywały, buty osmolone, 
wszystko świadczyło o życiu pelnóm trosk i bez wesela; 
parafia jego była bardzo ubogą.

Przy nim siedział sprawnik, tłusty, blady, niepo- 
rządny człowieczek z szablowatemi nogami, krótkiemi 
gębczastemi rękoma, krótko przystrzyżonemi, czarnemi 
wąsikami i z zawsze wesołą ale złośliwą twarzyczką. — 
Uważano go za wielkiego amatora łapówek, ba nawet za 
tyrana, jak wówczas się wyrażano. Pomimo tego nie 
tylko dziedzice lecz i chłopi przyzwyczaili się wreszcie 
do niego i polubili go prawie. Biegał swemi małemi 
czarnemi oczkami po prostu i z cokolwiek szyderczym 
wyrazem po wszystkich; widać było po nim, że go ta 
cała „procedura“ bawiła. W gruncie rzeczy interesowało 
go tylko spodziewane śniadanie z wódką.

Tymczasem notaryusz siedzący obok niego, chudy 
mężczyzna, z podługowatą twarzą i wązkiemi od nosa aż 
po za uszy sięgającemi wąsami, jakie za Aleksandra I 
w modzie były, zdawał się oczekiwać jak najszybszego 
rozpoczęcia ceremonii i dla tego co chwilę wielkie swe 
i poważne oczy ha pana domu zwracał i zapewne w sku­
tek zbyt natężónój uwagi poruszał ustawicznie ustami, 
nie otwierając ich jednak.

Souvenir zajął miejsce obok niego i zaczął szeptem 
z nim rozmawiać, powiedziawszy mu wprzódy, że jest 
najwyższym wolnomularzem w całój gubernii. Jak wiado­
mo, składa się komisya sądu powiatowego że sprawnika, 
notaryusza i komisarza policyi, lecz komisarza albo wcale 
nie było lub tóż ukrywał się tak, żem go w ogóle nie 
mógł dóśtrzedz; zresztą nosił w towarzystwach na­
szych przydomek „niewidzialnego“.

Usiadłem obok Souvenira a Kwieciński obok mnie. 
Na twarzy praktycznego Polaka przebijało się nieukon-

Te liczby dowodzą najpierw, że z obu stron toczyła 
się walka z nieznaną gdzieindziej żarliwością, możnaby 
powiedzieć, że obie strony wyprowadziły do boju ostatnie 
swoje rezerwy — res venit ad triarios. Bo jeżeli w r. 
1877 udział głosujących wynosił 87 proc., to w tym ro­
ku wzrósł do 921/, próc. Jest to udział niesłychany,

tentowanie z tój „niepotrzebnćj“ podróży, z tego marno­
wania czasu bez potrzeby...

— To znowu taki śmieszny pomysł, jaki tylko u ro­
syjskich stepowców urodzić się może! — zdawał się po­
mrukiwać. — O ci Moskale 1

XII.
Kiedyśmy wszyscy miejsca zajęli, podniósł się Marcin 

Piotrowicz, wyciągnął ramiona, odchrząknął, spojrzał na 
nas wszystkich swemi niedźwiedziemi oczkami przejmu­
jąco, westchnął głęboko i zaczął mówić:

— Szanowni panowie! Zaprosiłem was z następu­
jącego powodu. Starzeje się, moi panowie, choroby na­
wiedzają mię. Otrzymałem już przestrogę, a godzina 
śmierci zbliża się jak złodziój w nocy. Nie prawdaż, 
ojczulku? zwrócił się do popa. Pop wstrząsnął się.

— Zapewne, zapewne, wyrzekł z wolna i wstrzą­
snął głową.

— Z tój przyczyny, mówił dalćj Marcin Piotrowicz 
podniósłszy glos, nie chcąc, ażeby mię śmierć nieprzy­
gotowanego zastała, postanowiłem...

I Marcin Piotrowicz powtórzył tu słowo w słowo 
to, co przed dwoma dniami u matki był powiedział.

— Mocą postanowienia mego, zawołał jeszcze gło- 
śniój, został ten dokument — tu uderzył ręką pó pa­
pierach leżących na stole — został ten dokument prze- 
zemnie napisany i zaproszone zostały odpowiednie wła­
dze jako świadkowie; a jaką jest wola moja, wyłożą to 
wam następne paragrafy. Dotąd ja rządziłem... teraz 
jestem strudzony.

Marcin Piotrowicz włożył na nos okrągłe żelazne 
okulary, wziął jednę z zapisanych kartek ze stołu i za­
czął czytać, co następuje:

— Dokument podziału, tyczący się oficera arty- 
leryi pozasłużbowego i szlachcica Marcina Charłowa 
i jego posiadłości, 'ułożony przez niego samego, przy 
zdrowych zmysłach i z własnój woli, w którym dokładnie 
oznaczone są grunta, przypadające obu mym córkom 
Annie i Ęulampii — skłońcie się 1

Skłoniły (głowy.
— I w którycii dalej podane jest, w jaki sposób
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sądzę, że w żadnym okręgu na całym obszarze Rzeszy 
niemieckiej nie było nigdzie większego i bodaj czy jest 
możliwóm spotęgować go jeszcze bardziój. Porównajcie 
tylko z tóm udział w Poznaniu, który nie dosięgnął 70 
proc., a przyznacie, że nas o brak gorliwości posądzać 
nie można. Drugą naukę, jaką z powyższych liczb wy­
ciągnąć można i należy, jest to jasne przeświadczenie, że 
zwycięztwo w naszym okręgu jest i będzie zawsze bardzo 
wątpliwćm, spoczywa, że tak powiem, na ostrzu noża i 
najmniejsze niedopatrzenie się jednśj strony, chociażby 
tylko w jednym okręgu, chociażby tylko w jednóm mia­
steczku, sprowadza zwycięztwo przeciwnika. Niemcy nie 
dopilnowali się w r. 1877, za to tą rażą wytężyli wszy­
stkie siły i zyskali sobie 1112 głosów głównie w mia­
steczkach. I z naszćj strony było dużo zachodu, w okrę­
gach wiejskich prawie bez wyjątku wzrosła liczba gło­
sów polskich, w niektórych nawet znacznie, jak w okrę­
gu wiejskim łabiszyńskim, gdzie 106 głosów polskich 
przybyło. W trzech tylko okręgach ponieśliśmy stano­
wczą klęskę i te trzy okręgi rozstrzygały. W Runowie, 
posiadłości p. Bethmann-Hollwega, mieliśmy w roku bie­
żącym 28 głosów mnićj a Niemcy 21 więcój; w okręgu 
Dobieszewko oddano 18 głosów polskich a 58 niemie­
ckich, gdy tam powinno być co najwięcój 10 głosów nie­
mieckich a polskich 100 przynajmnićj, bo trzy wielkie 
wsie polskie należą do tego okręgu; nareszcie w Łabi­
szynie, o czóm już zresztą pisaliście, wypadły wybory 
nadspodziewanie fatalnie, w tóm malutkiem miasteczku 
straciliśmy w porównaniu z r. 1877 nie mniój jak 240 
głosów. Nie myślimy się rozwodzić nad tóm, czyja wi­
na, że się stało to, co się stało, marna to rzecz obrzu­
cać się zarzutami po niewczasie, konstatujemy tylko te 
fakta i zwracamy na nie uwagę tego, kogo należy. — 
A bon entendeur salut!

Z wszystkiego tego widzimy, że zwycięztwo w przy­
szłości nie jest niemożliwe, chociaż trudne, bardzo tru­
dne, ale ta trudność powiuna nam być jedynie bodźcem 
do rozwinięcia tóm większój energii. Viel Feinde, viel 
Ehre, niechaj i nam to służy za dewizę. Dopilnujmy 
tylko każdego posterunku i zasłońmy nasz lud przed 
teroryzmem niemieckich właścicieli i sług policyjnych, 
którzy mu gwałtem niemieckie kartki wpychają, a powe­
tujemy naszą stratę.

Na zakończenie podaję wam kilka zajść z ostatnich 
wyborów w naszym powiecie, dających świadectwo pra­
wdziwie pogardy godnój a śmiesznój przy tóm w swych 
objawach zajadłości, jaka cechuje niektórych naszych 
niemieckich obywateli. W Dobieszewku uznał przewo­
dniczący wyborów p. Rafalsky 11 głosów za nieważne, 
ponieważ imię i nazwisko kandydata było po polsku wy­
drukowane. W Zielonowie znowu rozróżniał przewodni­
czący nauczyciel p. Erdmann dwóch kandydatów: „Graf 
Skórzewski, Lubostroń“ i „Hr. Leon Skórzewski z Lu- 
bostronia.“ To samo zrobił p. Jacobs, dziedzic Siernik 
pod Kcynią, w swoim obwodzie. Biedacy 1 gdyby wie­
dzieli, że nawet u swych kompatryotów śmiech tylko 
wzbudzają, że sprawozdawca sejmowy nazwał już przy 
sprawdzaniu ostatnich wyborów takie postępowanie „mehr 
strebsam als einsichtsvoll,“ które tylko śmiech litości 
wywołać może. Jeszcze pierwszy p. Erdmann chciał so­
bie tym zbytkiem gorliwości dla urzędowego języka wy­
służyć u swego Kreisschulinspektora podanie do gratyfi- 
kacyi, ale p. Jacobs, który do tego lubi się wciskać w 
polskie towarzystwa?! A tak był ten pan zachwycony 
swoim genialnym pomysłem, że po wyborach chwalił się 
w Kcyni swym wynalazkiem. Prawdę powiedział Schil­
ler, że gegen die... kaempfen Goetter selbst vergebens.

W głowie tego p. Jacobsa walczy o lepsze ograniczenie 
z krzyżacką nienawiścią przeciwko polskości. Na dowód 
podaję jeszcze jednę scenę z wyborów w Siernikach, gdzie 
przewodniczył p. Jacobs. Powtarzam dosłownie wyrazy 
dla tego po niem. Wchodzi do izby wyborczój chłop. „Wie 
heissen Sie?“ pyta p. Jacobs. „Maciój Straszewski.“ „Wie, 
wie Straszewski — szuka po aktach — ja hier ist einer 
Straszewski Mathias, wie heissen Sie also?“ „Maciój 
Straszewski.“ „Wie, wie Martin? wie haben Sie verstan­
den?“ Tu obraca się do jednego z ławników, których 
sobie dobrał samych Niemców. Ten oczywiście zgadza 
się z przewodniczącym. „Martin, Martin? — mówi da- 
lój p. Jacobs — hier giebts keinen solchen, zurück.“ „Ale 
proszę pana — mówi chłop — mnie nie imię Marcin, 
ale Maciej.“ „Zurück,“ krzyczy p. Jacobs. Chłopa wy­
pędzono z wyborów. Nie pomogło nawet, że chłop wró­
cił z listem od swego chlebodawcy, Polaka, w którym 
tenże poświadczył, że ów Maciój jest tym samym co Ma­
thias list wyborczych. Czyż nie wstrętna to scena? Ale 
powtarzamy, przed takim teroryzmem niemieckim mogą 
i powinni obywatele zasłonić naszych włościan.

poddani i cały dobytek w bydle między wspomniane 
córki został podzielony. Własnoręcznie podpisany.

— To jeg0. w^asna redakcya, szepnął sprawnik do 
ucha Kwiecińskiemu, pragnie być podziwianym dla pięk­
ności stylu. Dokument prawny spisuje się według formy 
przepisanój i bez wszelkiój kwiecistości oratorskiój.

Souvenir zaczął się chichotać.
— Tak jest, ale zupełnie odpowiada mojemu okre­

śleniu ! zawołał Charłow, dosłyszawszy uwagi sprawnika.
— Zapewne, odpowiada we wszystkich punktach 

pańskiemu określeniu, pospieszył ten z odpowiedzią. 
Tylko nie można, jak pan wiesz, Marcinie Piotrowiczu, 
obejść formy urzędowój. Wymazaliśmy tóż szczegóły 
niepotrzebne. Bo srokatemi krowami i tureckiemi ka­
czkami sąd się zajmować nie może.

— Chodź no tul zawołał Charłow na swego zię­
cia, który się za nami wsunął do pokoju i w pokornój 
postawie stał pode drzwiami.

— Weź to i czytaj! Mnie to już trudno! Ale 
żebyś mi nic nie połknął! Żeby to wszyscy obecni pa­
nowie słyszeli 1

Słotkin wziął papier w obie ręce i zaczął czytać 
dokument wyraźnym ale drżącym głosem, z elegancyą 
i uczuciem. Z jak największą dokładnością było tam 
oznaczone, co przypadnie Annie a co Eulampii i jak ma 
podział być dokonany. Od czasu do czasu przerywał 
Charłow odczyt temi słowami:

— Słyszysz, Anno, to jest nagroda twój gorliwości ! 
albo: to daję tobie w podarunku, Eulampko!

I za każdą rażą kłaniały się obie siostry, Anna
całą górną częścią ciała, Eulampia zaś tylko głową —
przyczóm Charłow na nie z niewzruszoną powagą spo­
glądał.

Dom pański — to jest nowe skrzydło domu —
przeznaczone było Eulampii, „jako najrołodszój córce i
według starodawnego zwyczaju.“ Odczytującemu zdawał 
się język w gardle ustawać, kiedy czytał te słowa tak 
dlań nieprzyjemne, podczas gdy Żytkow wargi sobie obli­
zywał. Eulampia spoglądała na niego z boku; gdybym 
był na miejscu Żytkowa, nie byłby mi się ten wzrok 
podobał. Pogardliwy wyraz twarzy, który Eulampii,

Sprawa wschodnia.
Okupacya austryacka.

Na ziemi, którój ludność miejscowa według relacyi 
dzienników urzędowych i półurzędowych z takim przyj­
muje entuzyazmem wojska okupacyjne, błogosławiąc cesarza 
austryackiego i hr. Andrassego, iż raczyli zagarnąć ją pod 
swoje opiekuńcze skrzydła, padły już pierwsze strzały 
ze strony rozentuzyazmowanój ludności, które położyły 
trupem 70 huzarów. Po bliższe tego spotkania szcze­
góły odsyłamy czytelników do „Przeglądu.“ Działo się 
to w Bośnii w okolicy Derbentu.

Niemniej niepokojące nadchodzą doniesienia z Met­
ko w a c u , miasta nadgranicznego w Hercogowinie. We­
dle nich wzmaga się z każdą godziną ruch zbrojny w 
w Mostarze i jego okolicy; wszystkie otoinańskie cy­
wilne i wojskowe władze zostały wygnane. „Władze tu­
reckie, mówi depesza urzędowa, okazały się niezdolnemi 
do stłumienia powstania a wszystkie spokojniejsze i po­
siadające klasy oczekują z utęsknieniem (?!) nadejścia 
wojsk austryackich.“ W Mostarze wojsko odmówiło wła­
dzom posłuszeństwa i brata się z ludnością, która opa­
nowała koszary, arsenał, cale zapasy amunicyi i roate- 
ryał wojenny.

Że stósunki między Austryą i Portą nie są zbyt 
serdeczne i że wojska okupujące znajdują się w całóm 
tego słowa znaczeniu w kraju nieprzyjacielskim dowodzi 
ostatni artykuł półurzędowój Pol. C o r r., w którym 
uderzając gwłałtownie na Portę, zarzuca jój, że pra­
gnie jeno zyskać naczasie, aby przygo­
tować i zorganizować w Bośnii i Herco- 
gowinie opór zacięty. Zarzuca dalój, że postawa 
władz krajowych jest dwuznaczną i że rząd turecki po­
zostawia agitatorom wolne pole do działania. Porta nic 
nie zrobiła ani nie zrobi dla uspokojenia kraju, lecz 
owszćm zachowuje bardzo tajemnicze milczenie. Wysłane 
z Carogrodu do Serajewa oficyalne instrukcye są niesły­
chanie elastyczne. Za wiedzą Porty szeik-ul-islamu wy­
słał całą rotę sfanatyzowanych softów i ulemów jako 
emisaryuszy do Serajewa, Trawnika, Banialuki i innych 
miejsc celem podburzenia mahometan i zorganizowania ru­
chu zbrojnego. — Z drugiój strony nadesłał seraskierat 
tajne skazówki Hafizowi paszy, naczelnemu komendan­
towi wojsk regularnych. W nich polecono mu, aby zao­
patrzył tych wszystkich ochotników mahometańskich, 
którzy pragną walczyć przeciw Austryi w broń i amu- 
nicyą, co więcój, bataliony regularne mają w razie po­
trzeby oddać ochotnikom dobrowolnie broń swoją i roz­
głosić, że takowa została im znienacka odebraną. Wszy­
stkie te szczegóły, kończy Pol. C o r r., są bezwzględnie 
wiarogodne, a z nich pokazuje się dowodnie, że Porta 
myśli o zbrojnym oporze.

O stanie rokowań między Austryą a Portą co do 
okupacyi Bośnii dają inspirowane dzienniki tureckie na­
stępujące wyjaśnienia: Porta żądała, 1) aby termin oku­
pacyi ściśle był oznaczony, 2) aby Austryą przewyżki 
dochodów z Bośnii odsełała do skarbu tureckiego, 3) aby 
mianowanie urzędników w tych okręgach Bośnii, gdzie 
mahometanie stanowią przeważną liczbę, odbywało się 
za współudziałem Porty. Prócz tego wystąpiła Porta 
jeszcze ź całym szeregiem mniejszych żądań. Na to od­
powiedział hr. Andrassy: 1) że kongres berliński nie dał 
żadnój dyspozycyi co do trwania okupacyi, że przeto 
Austryą nib może w tój kwestyi wiązać sobie z góry rąk, 
2) że Austria wydała od trzech lat na utrzymanie bośnia­
ckich i hercogowióskich wychodźców około 10 milionów 
złr., musi przeto przedewszystkióm baczyć na to, aby mo­
gła z ewenteualnych dochodów pokryć powyższy wyda­
tek; 3) Porta dowiodła, że nie jest w stanie utrzymać 
spokóju i bezpieczeństwa w Bośnii i Hercogowinie. Au- 
strya. przeto nie może zezwolić, aby Porta w czasie oku­
pacyi mięszała się do wewnętrznych stósunków obu pro- 
wincyi.

Budapester Corresp. donosi z Wiednia: 
„Temi dniami wyjdą przepisy względem administracyi i 
sądownictwa, jakie mają być w Bośnii zaprowadzone. — 
Administracya będzie ile możności prosta, mało kosztu­
jąca i mniój więcój taka, jak obecnie na Pograniczu — 
tylko że gminy nie otrzymają tak obszernej anatomii.

„Próżne są na teraz spory, czy Bośnia do Przedlita- 
wii ma być przyłączoną czy do Węgier. Rząd wspólny 
wcale nie myśli — mimo powszechnego twierdzenia — 
anektować Bośnii formalnie (?) albo tóż do jednój z dziel­
nic monarchii przyłączyć. Zamierza owszem, jeżeli oku­
pacya ma być trwałą, Bośnią traktować jako kolonią 
monarchii,z obcój ziemi administrowaną i rządzoną. — 
Spodziewają się, że dochody Bośnii niezadługo wystar­
czą na pokrycie kosztów zarządu, koszta okupacyi zaś 
wojskowe pokrywać będzie budżet wspólny. Odpadną 
więc wszelkie nieporozumienia co do kwestyi prawno-polity- 
cznój, finansowój itp. i byle nie zaszły żadne inne kło-

jak każdój prawdziwój rosyjskiój piękności był właści­
wym, przyjął był w tój chwili niezwykły wyraz.

Sobie zatrzymał Marcin Piotrowicz prawo zamie­
szkiwania pokojów, które zajmował w tój chwili i za­
chował sobie pod tytułem „dożywocia“ zupełne „wyży­
wienie“ jako tóż dziesięć rubli miesięcznie na ubranie 

buty. Ostatni ustęp swego dokumentu podziałowego
chciał Charłow sam odczytać.

„I tę moją wolę ojcowską — tak brzmiał — mają 
córki moje święcie i niezłamanie wypełnić i według niój 
postępować jak według praw Bożych, bo po Bogu jestem 
ja ich ojcem i głową i nikomu w święcie nie potrzebuję 
zdawać rachunku i nikomu go tóż nigdy nie zdawałem 1 
A jeżeli wolę moją wiernie wypełnią, ma spaść na ich 
głowy moje ojcowskie błogosławieństwo, jeśli zaś nie wy­
pełnią woli mojój — od czego niechaj Bóg zachowa — 
spotka je nieuniknione moje przekleństwo, teraz i na 
wieki wieków — Amen.“

Charłow wzniósł tę kartę papieru wysoko po nad 
głowę swą. Anna padła natychmiast na kolana i ude­
rzyła czołem o ziemię. Mąż jój padł tóż obok niój.

— No, a ty ? — zwrócił się Charłow do Eulampii.
Ta zaczerwiniła się cała i skłoniła się również aż 

do ziemi. Żytkow skłonił się górną częścią ciała tak, 
że utworzył kąt prosty.

— Teraz podpisujcie! zawołał Charłow, pokazując 
palcem koniec arkusza. „Tutaj — z podziękowaniem 
przyjmuje: Anna ... Z podziękowaniem przyjmuje: Eu­
lampia.“

Obiedwie córki wstały i podpisały się jedna po dru­
giój. Słotkin podniósł się również i wyciągnął już rękę 
po pióro; ale Charłow schwycił go środkowym palcem 
za chustkę na szyi i odrzucił go tak mocno, że ten aż 
się głośno zahłysnął. Przez chwilę panowało głębokie 
milczenie. Po tóm wydał ze siebie Marcin Piotrowicz pe­
wien rodzaj łkania, odwrócił się na stronę i wyrzekł głucho:

— A teraz wszystko wasze!
Córki jego i zięć spoglądały na siebie znacząco, 

przystąpiły potóm do niego i ucałowały go w ramię po- 
wyżój łokcia. Do końca ramion nie sięgały.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
---------- --------------------

poty, to monarchia wnet się zaprzyjaźni z tym nowym 
dla swego przemysłu obszarem.“

Z Carogrodu telegrafują, że tamtejsze biuro 
prasowe wezwało dzienniki do wstrzymania się od wszel­
kich objawów na rzecz ewentualnego oporu w Bośnii. 
Wedle zaś telegramu londyńskiego przyjaciele Turcyi w 
Anglii przygotowują rodzaj mauifestacyi na korzyść suł­
tana, domagając się od rządu angielskiego, aby oświad­
czył wyraźnie, że kongres udzielił hr. Andrassemu jedy­
nie cza-owy mandat do okupacyi Bośnii i Hercogowiny 
i by nie dopuścił tym sposobem do aneksyi obu tych 
prowincyi tureckich.

Stósunki w Bułgaryi i Kumelii.
Do historyi nadużyć i okrucieństw, jakich dopu 

szczali się Rosjanie i Bułgarzy na ludności mahometań- 
skiój w Bułgaryi i Rumelii coraz to więcój przybywa 
materyału. Świeżo rozdano parlamentowi angielskiemu 
cały tom depesz, zawierających same sprawozdania kon­
sulów i ajentów angielskich o okrucieństwach, popełnia­
nych na ludności tureckiój w Bułgaryi i Rumelii. W de­
peszy z 16 czerwca donosi p. Layard, że Rosyanie w Fi- 
lipopolu popełnili w ciągu 24 godzin więcój gwałtów, niż 
40,0C0 baszt buzuków kiedykolwiek popełnić mogło. Kon­
sul Reade donosi z Warny, że zamiarem Rosyan zdaje 
się być wygnanie wszystkich muzułmanów z kraju.

Z Carogrodu donoszą, że wychodźcy z Bułgaryi w 
największój znajdują się nędzy. Nie śmią wracać, gdyż 
Bułgarzy pod opieką rosyjską prowadzą dalój morderstwa 
i łupieztwa a nawet dążą do zupełnego wytępienia ży­
wiołów niebułgarskich. Angielki zbierają składki na 
wychodźców.

NIEMCY.

mi

Berlin, 5 sierpnia. Wedle urzędowego wy 
kazu wybrano w dniu 30 lipca 336 posłów do parla­
mentu a w 61 okręgach wyborczych przyjdzie do ści­
ślejszych wyborów. Dla jaśniejszego poglądu na licze­
bny stósunek stronuictw w nowym parlamencie z u- 
względnieniem składu przeszłego parlamentu, podajemy 
tu za National Z t g. na.-tępujące- zestawienie wyka­
zujące rezultat wyborów:

W przesz. Wybrani post. Wybory
parł. w d. 30 lipca. ściślejsze.

Stronnictwo niemie-
cko-zachowawcze 40 54 15

Stron, cesarstwa 37 48 13
Staroliberalni 2 3 7
Narodowo-liberalni lz7 82 35
Grupa Lówe 12 4 4
Stron, postępowe 35 17 11
Stron, ludowe (Volks-

partei) 4 __ 4
Socyaliści 12 2 16
Hanow. party kularyści 6 7 3
Centrum 92 91 6
Polacy 14 14 5
Duńczycy 1 1
Alzaccy klerykalni 5 5 __
Stron, protestujące 4 5 1
Autonomiści 5 4 __

397 336 122=2X61
Takiemi były główne rezultaty wyborów. Na pier­

wszy rzut oka nie można się po nich spodziewać — jak 
powiada K r e u,z Z e i t u n g — stałój, pewnój większości 
chociażby zamiary rządu mniój były znanemi, jak są isto­
tnie a wybory ściślejsze mało zmienią w tym stósunku. 
Tyle jest rzeczą pewną, że nastąpił pewien widoczny 
zwrot ku prawicy i że punktu ciężkości przyszłego par­
lamentu nie należy szukać w narodowo-liberalnóm stron­
nictwie, lecz na prawój stronie parlamentu. Obiedwie za­
chowawcze frakeye nie tworzą bynajmniój większości i 
potrzebować będą z jakie 85 członków innych frakcyi 
do przeważenia szali na swoją stronę. Lecz zkąd ich 
wziąć? pyta Kreuz Z tg. — Klerykalno-zachowa- 
wcza koalieya, o której od niejakiego czasu piszą dzien­
niki liberalne, jest w tój postaci tylko postrachem libe­
ralizmu a na połączenie się ewangielickich konserwaty­
stów z katolickimi nie zgodziłoby się całe centrum 
Przypuścić wprawdzie należy, że jeżeli toczące się roko­
wania zakończą się szczęśliwie, przestanie centrum być 
frakcyą opozycyjną, i że część tego stronnictwa pójdzie 
lazem z konserwatystami, ale i w ten sposób nie da się 
jeszcze utworzyć większości. Trzebaby się przeto uciec 
do prawego skrzydła narodowo-liberalnego stronnictwa, 
któreby musiało dostawić z jakie 35 posłów, którzyby 
stanowili lewe skrzydło większości. W ten sposób mo- 
żnaby utworzyć większość — tak dalój rozumuje K reuz 
Z tg., — ale pod warunkiem, że stósunki pomiędzy rzą­
dem a frakcyą centrum się jako tako ułożą, co nie jest 
nieprawdopodobnóm. Najważniejszą rzeczą jest przy tóm 
ta okoliczność, że do zakończenia „walki kulturnój“ o ile 
wchodzi tu w rachubę prawodawstwo cesarstwa, nie po­
trzeba już pomocy narodowo-liberalnego stronnictwa. Na 
tóm polu, jeżeli przyjdzie do ugody, może przyjść do po­
rozumienia pomiędzy obudwoma zachowawczemi stronni­
ctwami a centrum i możnaby w ten sposób utworzyć 
dość silną większość bez pomocy prawego skrzydła na­
rodowo-liberalnego stronnictwa. Ma to nader ważne zna­
czenie dla dalszego rozwoju na polu prawodawczóm. W 
każdym razie tyle jest pewną rzeczą, tak kończy Kreuz 
Z tg. pogląd swój na rezultat wyborów do parlamentu, 
że stronnictwo narodowo-liberalne nie stanowi już wię­
kszości w niemieckim parlamencie i kierować nim nie 
będzie.

Co do socyalistów, o których pisaliśmy mylnie, ja­
koby trzech ich zostało wybranych do nowego parla­
mentu, to obecnie pokazuje się po ogłoszeniu urzędowego 
wykazu rezultatu wyborów, że utracili dziesięć krzeseł i 
dwóch tylko, jeżeli naturalnie przepadną przy wszystkich 
wyborach ściślejszych, a ponowną walkę wyborczą staczać 
będą w 18 okręgach, wejdzie do parlamentu a miano­
wicie posłowie Brackei Liebknecht. Tym spo­
sobem poniosłoby socyalno-demokratyczne stronnictwo 
nader dotkliwą klęskę przy obecnych wyborach. Tak 
jednakże nie jest, skoro się przypatrzyłby bliżej i samym 
wyborom i towarzyszącym im okolicznościom. Przy 
obecnych wyborach pokazało się bowiem,'że mianówicie 
w wielkich miastach niemieckich jak Berlinie, Hambur­
gu, Wrocławiu, Hanowerze, Lipsku i Dreźnie, głosy so- 
cyalistycznych wyborców/urosły znacznie w stósunku do 
przeszłych wyborów. W) samym Berlinie zwiększyły się 
tą rażą głosy socyalistów o okrągłą sdmę 25,000. Nahto 
w 18 okręgach przychodzą socyaliści do wyborów ściślej­
szych. Jeżeli się przytóm zważy, że obecne wybory od­
były się pod wrażeniem dwukrotnego zamachu na życie 
cesarza, że socyalno-demokratyczne stronnictwo nie mo­
gło rozwinąć należytój agitacyi z powodu policyjnego 
nacisku — to o wielkiój klęsce socyalistów mowy być 
nie może. Owszem rezultat wyborów wykazał, że nie­
bezpieczeństwo ze strony socyalnój demokracyi powięk­
szyło się znacznie i że w danych okolicznościach mogło­
by to stronnictwo świetne odnieść zwycięztwo.

Sprawa ekonomiczna jest nai» 
czasie — tak rozwodzi się V o 1 i 
wstępnym pod tytułem: „Trudne zad 
ślący człowiek przyznać musi, ¿e • 
ale bieda gna wielu do obozu soev** 1 *? ** 
gdzie im przyobiecują życie bez tr 
reforma ekonomicznych stósunków d *■ 
czenia i po przyszłym parlamencie < 
mocy w tym względzie, którą prz^ 
zachowawcze stronnictwo. Cóż nam t i uhm*.' 
szłość? — pyto Volks Z tg. i W
że niczego nie spodziewamy się w tym • S gb 
lamentu. Zachowawcze stronnictwo zan,—L**1 
na niestałe, przy czóm będzie miało Si*
pełnienie kasy państwowej, jak ujęcie r '‘¿ior 
Zrobi pewne ustępstwa cłu opiekuńcze^ ¿fi»10 
względnieni będą producenci kosztem 3 tor 
Kapitał opodatkowanym będzie wy«j % JcHk 
giełdowy i wyższe opłaty stemplowe J ' 
sze lokowanie kapitałów krajowych w < ~^’4 
i pożyczkach zagranicznych. Ogranicz?*^ 
deru, przez co przemysłowiec nie będzie 
cania się na inny rodzaj zarobku, jeżel* 
sowy wyżywić me może. Będą łatali • ł 
reakcyjny sposób, lecz nie sprowadzą «2^ 
bo główna choroba tkwi głębiój, niż tr 
nasi zachowawczy lekarze. W takich °f 
uważamy za nasz obowiązek zwrócić 
który nam odkrywa niebezpieczny objaw 
w tym punkcie zdolen do pomocy, ten wu? 
odda przysługę. Urzędowe sprawozdani?^ 
wywozie do kraju dowodzą nader ja, 
od wielu lat wwóz zboża do Niemiec 
W roku ubiegłym wwieziono do kraju M 
tnarów żyta, a wywieziono tylko trzy i „z, 
tnarów. Wwóz pszenicy, jęczmienia i 0,' 
o 6 milionów centnarów większy, aniżeli 
te dowodzą wymownie, że Niemcy, które 
nie potrzebowały zagranicznych środków »H, 
przeciwnie wielkim cieszyły się eksportem £ 
mogą wyżywić swój ludności własnemi prod^ 
tego zmuszone są szukać w przemyśle źródki 
aby opłacić środki żywności sprowadzone ,* f 
Do tego potrzeba naturalnie, aby produkta ? .ci 
myślowe znalazły dobry odbyt za granica , • 
szą być tańszcini od zagranicznych. Taniość? L i 
jest znowu od taniości robotnika a niskai>|to3 % 
zależną znowu od taniości środków żywnSi 
żywności wjtóczas tylko mogą być tanie, 
posiada po/ostatkiem. Zapytać się tedy L ‘ Lfc 
to pochodzi że Niemcy mniój produkują zbożaC 
bują do wżywiema kraju i jak usunąć tegłówntói 
Wielu konirwatystów daje na to odpowiedź żel. liD 
na brak róotników wiejskich, którzy dają & j L » 
do wychoźtwa. Wielka część młodych ludzi zł- i («* 
do wojskfdochodzi po miastach do przekonam W 
w mieści daleko lepiój jest płaconą, aniżelinaw«. Mi 
mieście Mleko łatwiój znaleźć utrzymanie aniżeli, do, ó 
Chcąc ¿zeto zaradzić temu, aby ludność robo™ altem 
wielkióihczbie me przenosiła się do miast, naleh 
niczyć wolność przenoszenia się z miejsca nai ¿ójn 
Jest w,tóm pewna logika, — ale zło tkwi .|eu ijb, 
kie śbdki mc tu nie pomogą. — Uprawi- itóci 
ma u nas do walczenia z innemi trudnością it« 
Koszta tran portowe przedewszystkióm spadły »I uk Fr 
naszyci dró; komunikacyjnych tak, że prawienia W’® 
wają jiż żanój roli. Zboże z Węgier, Rosyil I« 
Ameryki jet tak tanio do nabycia, że już « nie 
rólniiy wysępują z żądaniem, aby zaprowadzić » 
waue cło ia zboże. Ameryka gotuje jeszcze ii 
konkurenci, skoro cała rzeka Mississippi befa I 
dzie spławą, co już w najbliższym ma nastapih 
a co now, otworzy targ zbożowy. Jeżeli nadttl 
pola bałlńskiego półwyspu staną może już r 
także d< konkurencyi, to rólnictwo nasze zna« I 
może w iołożeniu, które o całym jegoP® 
stano'ili) bycie. Nie brak wiejskich roto 
zmniejsz na|zą produkcyą zbożową, szkodzi jej 
zakładaje zlyt wielu gorzelni i fabryk cukru, ' 
nie całyh ofearów ziemniakami i ćwikłą. Jak., 
przecież są pzyczyny tego, to klęską naszą i 
n o m i (Z n ąd o t k 1 i w ą jest brak własnych śk 
żywnośd i iport zboża z zagranicy. Jak klęsk 
usunąć, oto .danie, które zasługuje na pilną u«g u 
łego narodu.

Nobilingcbcial sobie w sobotę — jak dzia 
dzienniki doszą — odebrać życie, i tylko oglęi 
dozorcy zawięczać należy, że zamiaru swi 
wykonał. Dorca Koch opatrzył' mu w sobo 
czorem ranęv głowie, przyczóm przez zapo»™^, 
zostawił na żku Nobilinga nożyczki. WyszcdtaJ 
dnakże z ceNobilinga, obejrzał Koch raz jeszcu 
brane z soborzedmioty a nie znalazłszy nożyczek 
cił do Nobi^a i zastał go z rękoma ukrytemi pi 
duszką. Nil wem przekonał się, że z jednój ręki 
nęła krew iobiling chciał sobie widocznie Doży 
popodcinać iy. Fakt ten dowodzi, zdaniem i 
ków berlińsh, że Nobiling odzyskał już zmysły 
je tóż niebam odzyska.

Pieniąćzebrane ze składek na tak zwany 
Wilhelma“ ją być użyte na założenie narodo 
dla inwalidi robotniczych i na zapomogi dla 
ków. Myśł podał w liście pisanym do feldn 
Moltkego pesor Rühlmann z Chemnitz. Hr. 
w odpowieeswój na list profesora Rühlmanna 
się na tę pozycyą i przyrzekł poprzeć ją w ** 
sferach.

FRANCYA.
# Pyż, 4 sierpnia. Na wczorajszćm p-’- 

niu zarząd lewicy obu izb wybrano dwa ściśle?" 
działy, z rych każdy ma wydać manifest 
ców senatw, wzywający ich do utworzenia 
lokalnych/reby bezwłocznie naznaczyły
dydatów, rzy naj więcój mają widoków, że wi“1' 
zostaną, onserwatywne dzienniki ogłaszają 7-e,^ 
strony napujące zawiadomienie wydziału senaWr 
prawicy lżących: „Mężowie zaufania konserw. 
grup obiu, których wybrano dla wyborów do 
ukonstytali się wczoraj i postanowili, abyne 
ści jak irędzej wydział zawiązał stósunki z 
watywnedepartamentami.“ J

Ucjvie szkoły kawaleryjskiój w Saun>ur ■ 
wierali ych dniach kapelę, która grała Mary . 
Na zażse, jakie z tego powodu podano d« k 
komendącego, odpowiedział ten, że nie D’1 ' 
nadto W uczni, jeżeli znienawidzona Marsy»3 * 
oburzyłRada gminna miasta nie zadowoliła 
tą odpidzią lecz przyjęła uchwałę, w któr J 
jenerałiby rozkazem dziennym nakazał owym» 
by w jszłości nie zakłócali już spokojnosa 

JMlny inspektor 8 okręgu żandarmerii 
Lambepdał w Montpellir do 25 legii rozkaz 
z któr»KIX S i e c 1 e podaję następujący us 
skowyirit du corps jest niezawodnie rzew?
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...„i można, że u każdego, co go 
’ wa gotowość i stałość, jakićj po- 

“ 0 gWOją wypełnić w każdćj okoli- 
tvch nieodzownych przymiotów 

riiiowaną, oficerowie podofi-
.• e okazywali w stósunkach z w ła­

ni' un)jarkowania. Obowiązkiem ich 
^"'no za stronnictwami, nie okazywać 

i dla tych ani dla owych ani w 
sD. któraby wzniecić mogła podej- 

i’ieD^c?C''¡eżoości, umiarkowania a mianowi- 
?do nowych instytucyi, jakie teraz 
** ¡enerał Ormont, opuszczając Oran 

u armii rozkaz dzienny, w którym 
. UabV obok . uczuć patryotycznych za- 

l® J«du i instytucyi rzeczypospolitćj, 
poUczoną jCSt Z ojczyzną- 

WŁOCHY.
„ zapewniają, że śmierć kardynała 

I Franchiego nie zmieni w niczćm

dowiaduje się z kół katolickich, że
5 papiezkim Masallą i ks. Bismarckiem
Rozumienia co do modus vivendi 

a Watykanem.
na urząd podsekretarza stanu kardynał 

J Xcnie lat 63 i należy od r. 1863 do
“7naisk iego. Pochodzi z bardzo ubo- 

‘¡¡Jszkałćj w Bronte w Sycylii. Będąc 
sprawował przez czas jakiś urząd nun- 

jńum a następnie w Wiedniu a zostając 
Stach dał się poznać jako biegły, obro- 

'źinlomata. Jako kardynał był prefektem
’'indeksu „librorum prohibitorum.“

to
, siÇ

I iptsra*1"
H» n

i lorpu5'

ielegraiiiy.
(Z biura Wolffa.)

g 5 sierpnia. Prowincye Margariti i Pa- 
•’ raocy zbójców i morderców; na ulicach 

IHgmckieh duchownych; władze tureckie zło-
kwaly ducha.

■ r(SZt, 5 sierpnia. Dziennik Orient do- 
**rey pustoszą, w obec blizkićj ewakuacyi Warny

5 sierpnia. Senator margrabia Pallavicini

L.ród, 5 sierpnia. Najwyższa rada wojenna 
1 wysłać na tegoroczne manewra w Niemczech

ewną liczbę wyższych oficerów, 
jltap Saloniki ma być mianowany następcą

i patryarchy.
ffo, 5 sierpnia. Turcy w Tesalii i Epirusie usi- 

m i przemocą zniewolić ludność grecką do 
i adresu przeciw aneksyi. Władze popierają 
nictwo. Grecy trwają w uporze.
' 5 sierpnia. Słychać, że kardynał de Luca

„Jti co do objęcia urzędu podsekretarza stanu, 
7« wszystkićm zgadza się z polityką zmarłego 
i Franchiego. Mówią, że gdyby Papież i kole- 

llskie nie przychyliło się do zapatrywań de 
_> aż do ostatecznćj decyzyi powołanym pro-

.... nuneyusz papiezki w Wiedniu Jacobini do 
»obowiązków podsekretarza stanu.

{dài|

ladtoa Wybory.

liczba
oddanych

głosów
Ksiądz
Roebr

Unruh-
Bomst nieważne

62 61 1
135 _ 135
120 1 119
141 108 33 _
46 — 46

100 — 100
42 — 42
71 27 44
41 — 41
77 — 77 _

324 139 82 3
27 _ 27
91 38 53

180 _ 180 _
136 135 _ 1
47 — 47
57 41 16 _
44 40 4 _
96 — 9G ___
64 58 6
46 — 46 __
44 44 _ _
89 89
47 _
84 23 61 __
53 45 8 _
88 19 69

144 22 122 _
81 77 4 _

137 — 135 2
30 17 23
62 — 62

159 131 28
57 48 9
79 65 14
46 — 46
69 57 12
43 20 23
82 63 19 _

164 162 2
47 32 15
46 46 _
60 _ 60 _

149 65 83 1
128 128 _ _
92 88 4 _

120 109 11 _
142 142 _
69 59 10 _
94 84 10 _
23 7 IG _
41 2 39

168 150 18
107 38 69 —

24 _ 24 __
101 96 5 __
149 145 4
309 52 257 __

70 53 17
50 7 43
39 14 25 _
34 34 _

119 5 113 1
67 53 14 _
90 — 90 _

112 1 111 _
53 28 25 _

117 112 5 _
76 58 18 _
61 2 59 _
45 44 1 _
40 — 40 __

132 8 124 _
61 4 57 _
80 59 1 _
38 6. 32 _
71 33 38 —

206 2 203 1
138 121 17 —
140 40 100 __
63 _ 63 —
77 31 46 _
74 - _ 74 —

384 68 315 1
76 58 18 —

150 150 — —
64 43 21 —

my i dziś jeszcze rezultaty i szczegóły wybo 
-.uce, a mianowicie wykaz statystyczny wybo- 
lokręgu wyborczego babimostsko-międzyrzeckiego

I
wyborczy bamlmoStsko-między­

rzecki.
I. Powiat międzyrzecki, 

liczba
nnigflwjborozy. oddanych

głosów 0 
102 
202 

24
594 37

’•T 130 68
27

i śti

dzia

po® , 
* *lel

slj.l

1 óominiu

»oiendry 
•tendry 
? toina
teik
i

joś o
ijili »olendry

nlh ¡¿■’'•"dry 
chi ^»°d“dry

brtf »
re’ 
ot*
;v«1

340
330
279
594
130
244
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stwa Polskiego. Pani Kurnatowska z Pożarowa. Wągro- 
wiecki z żoną z Chlądowa. Sobierajski z żoną z Kopani­
ny. Gutowski z Smuszewa. Burkietowicz z Kołobrzega. 
Hagen z Torgawy. Glass z Warszawy.

HOTEL PARYZKI. Rycharski z Schwedt. Wünscher z Szcze­
cina. Kaphabn z Środy. Gicie z Międzychodu. Beyer z 
z Kórnika.

biurze meldunkowem obok garnizonowego kościoła. Ci, którzy 
Świadectwo to zgubili, powinni o tem donieść natychmiast feld- 
web'owi okręgowemu.

— * Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękodzielników 
w Poznaniu->dl»ędzie zabawę letnią w Urbanowie, w ogro­
dzie p. Wężyka, w niedzielę duia 11 sierpnia rb. o godzinie 3 
z południa. Życzliwych temu Stowarzyszeniu i stale uczęszcza­
jących gości do ogrodu tego, oraz członków Stowarzyszenia 
uprasza się o liczny udział. Cena wstępu wynosi dla gości 
50 fen., dla członków 25 fen.

♦ Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego p. Gün­
ther opuszcza dzisiaj Poznań za dłuższym urlopem.

— * Burmistrz tutejszy p. Herse wrócił do Poznania w 
sobotę po kilkotygodniowym urlopie.

— * W sobotę wieczorem strzelono do pokoju tutejsze- 
sekretarza pocztowego, mieszkającego przy Długiej ulicy.

ako sprawcę wyśledzono ucznia jednego z tutejszych wyższych 
zakładów naukowych.

— * Doniesienie policyjne. Zgubiono okulary stalowe 
w futeraliku; na drodze z dworca klnczborskiego do miasta 
szarą pac kę, w której znajdowały się para butów, 2 pary szkar- 
petek i 3 koszule; na drodze z Kąpielnej ulicy do zakładu ką­
piel nego Dorna złoty pierścień z lit. A. R; na drodze z św. 
Marcina na Fryderykowską ulicę złote pincenez; na drodze z 
hotelu rzymskiego na pocztę złoty medalion z dwoma fotogra­
fiami; na drodze z Działowego placu na Wilhelroowaki plac 
złoty łańcuszek do zegarka z kluczykiem; znaleziono dyament 
szklarski; starą czarną parasolkę w omnibusie; laskę z drzewa 
w dorożce; pieczątkę z napisem: „Joseph Friedländer in Bau­
tzen,“ na Cnwaliszewie; sztukę białego barchanu; na podwó­
rzu nieruchomości przy Szewskićj ulicy nr. 2—3 kupon zaobo- 
dnio-pruskiego listu zastawnego Litt. A. nr. 0235; w ogrodzie 
Lamberta złotą broszę.

— * Wydział kamy tutejszego sądu powiatowego 
ogłasza list gończy za formerem Romanem Dutkiewiczem 
z Poznania, skazanym za k>-adzież na dwutygodniowe więzienie, 
którego nie można było wyśledzić. Odnośny list gończy znaj­
duje się w części inseratt wćj dzisiejszego Dziennika.

T- * Na podwórzu banku Rzeszy wznoszą obecnie nowy 
budynek, do którego przeniesiony zostanie urząd bankowy, 
podczas kiedy stary budynek frontowy użyty będzie tylko na 
mieszkania. Nowy budynek ma jeszcze w r. b. być pokryty 
dachem a z li; cem r. p. być zajęty. Budową jego kieruje 
król, budowniczy Ludwig.

— * Dnia dzisiejszego jako w rocznicę bitwy po l Wörth, 
powiewają z gmachów rządowych — pomiędzy innemi i z wie­
ży ratuszowej — chorągwie czarno-białe.

— * Od zamachu Nobilinga denuneyowano tutejszćj 
król, prokuratoryi 15 osób o obruzę majestatu. Z spraw z te-

o powodu wytoczonych załatwiono pięć wyrokiem sądowym, 
reponowano a co do pozostałych ośmiu toczy się jeszcze 

śledztwo.
— * Niedawno temu donosiliśmy, że na polach miasta 

Jaraczewa ukazał się, co miało być urzędownie stwierdzo- 
nćm, osławiony chrząszcz Colorado, będący największym tępi- 
cielem kartofli. Tymczasem donoszą dziś do Ostdeutsche 
Zeitung z tego miasta, że znawcy przekonali się, że to uie 
chrząszcz Colorado lecz chrząszcz św. jański (Johanniskäfer.)

— * Dziesiąta brygada kawaleryi, składająca się z 2 
pułku przybocznego huzarów i zachodnio-pru kiego pułku uła­
nów nr. 1 odbywać będzie od dnia 6 do 25 mb. ćwiczenia w 
pułkach i w brygadzie pod dowództem jenerał-majora Massowa 
w okolicy Leszna, ćwiczenia w pułkach trwać będą 10 dni, 
ćwiczenia w brygadzie 5 dni. Załogujące tu dwa szwadrony 
huzarów wyruszyły już, jak wiadomo, ztąd w zeszłym tygodniu.

— * W Kłodzie, w powiecie krobskim, zabitą została 
w zeszłym tygodniu podczas kłótni familijnej żona urzędnika 
kolejowego. Śledztwo z powodu tego zarządzone toczy się je­
szcze.

— * Wieś szlachecką Białęiyn (Belsin) pod Czarnko­
wem, mającą 1672 m. obszaru, należącą dotąd do właściciela 
dóbr rycerskich Alfreda Knergera, nabył dnia 19 mz. na sub 
haście za 170,000 mr. teść jego, tajny radzca regencyjny Stie­
ber z Berlina. Wieś Kruszą duchowna w pow. inowrocła- 
skim położona, należąca dotąd do właściciela Wiilfinga przeszła 
za 126,000 mr. na własność p. Hahna z Saksonii.

— * W Popielowie pod Trzemesznem spaliły się dnia 
1 mb. wszystkie budynki dwóch gospodarstw gospodarza Dre- 
schera a przy tem 4 świnie, młockarnia i sieczkarnia, 60 szełli 
starego żyta i około 500 szełli żyta nie wymłóconego jeszcze. 
Szkoda ogniem zrządzona dochodzi do 9000 mr.

— * Kółko towarzysko-naukowe akademików Pola­
ków w Gryfii w półroczu latowem br. liczyło 27 członków, 
którzy się oprócz 2, poświęcających się farmacyi, naukom le 
karskim oddają. Z posiedzeń sobotnich 5 było walnych; nadto 
odbyło się jedno posiedzenie nadzwyczajne.

Odczyty w tem półroczu mieli następujący członkowie:
Sergot: „Różnica między guilicą i ropnicą.“
Babiński: „Ksawery Lubecki minister skarbu.“
Pińkowski: „O fermentacyi zastosowanej do wina, piwa i 

okowity.“
Granatkiewicz: „Dławice i błonica u dzieci.“
Gryglewicz: „O „znieczuleniu przy operacyach.“
Pohlmann: „Choroby weneryczne.“
Biblioteka kółka powiększyła się kilkunastu dziełami i to 

w większej części przez zakupno. Pisma następujące: Dzień. 
Pozn., Kuryer Pozn., Gazetę lekarską, Przegląd 
lekarski, Zdrowie, Biesiadę literacką, Wędro­
wca, Tygodnik ilustrowany, Kronikę rodzin n ą, 
Diabla i Pielgrzyma kółko otrzymywało bezpłatnie. 
Szanownym redakeyom wymienionych pism kółko składa niniej­
szem serdeczne dzięki. Prócz tego abonowano: Gazetę To­
ruńską, Kłosy i Lecha.

Stan kasy kółka jest następującym:
Dochód z remanentem........... 249,29 mr.
Rozchód................................................ 139,65 mr._____

Zostaje w kasie gotówki . . . 109 64 mr.
We wekslach . . . ......................... 75,00 mr.
Z kasy dawniejszego Towarzystwa w

Strasburgu......................... 150,00 mr.
Razem: .... 334,64 mr.

Stan kasy byłby lepszym, gdyby niektórzy panowie ze- 
chcieli zwrócić tak dawno już zaciągnięte pożyczki, do czego 
jednak mimo prośby i groźby poczuwać się nie zdawają. 

Gryfia, dnia 2 sierpnia 1878.
Prezes Sekretarz

JózefGórny Ożegowski
kand. med. kand. med.

— * Nowa opera Gounoda. Włoski dziennik Italie 
donosi, że wkrótce udaje się do Paryża kilku włoskich impre- 
saryów, celem przysłuchania się pierwszej reprezentacyi opery 
Gounoda: „Poliuto,“ która się odbędzie w połowie sierpnia. Po 
sukcesie paryzkim najlepiej osądzą ci panowie, czy ta nowa 
opera francuzkiego mistrza przypadnie także do gustu wybre­
dnych Włochów.

— • Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 sierpnia Kaje­
tana wyza.; w kalendarzu słowiańskim Olecha św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 29, zachód o godzinie 
7 minut 41.

Dnia 7 sierpnia 1392 pojednanie Jagiełły z Witowdem. 
— 1564 sejm w Parczowie potępia różnowierców. — 1589 Zy­
gmunt III zjeżdża się z ojcem w Rewlu. — 1662 trzęsienie 
ziemi w Polsce.
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II. Poi

Okręg wyborczy.

Adamowo 
Borują Stara 
Jaromierz Stary 
Kaszczor 
Obra Stara 
Tepperbudy Stare 
Tucl iorza Stara 
Belęcin 
Bieńka
Blum olendry 
Babimost
Babimost dominium 
Borują 
Cbwalcin 
Dąbrowa
Dąbrowskie olendry 
Wieleń 
Friedendorf 
Głodno 
Godziszewo 
Gola (Goile)
Górsko 
Goicieazyn 
WielkawieS 
Niałek
Podmokle Wielkie 
Hammer 
Jabłoua 
Jaziniec 
Kargowa wieś 
Karna 
Karpicko 
Kębłowa 
Kiełkowo 
Kiełpiny
Borujski kościółek 
Mata wieś 
Grójce
Podmokle małe 
Chobienice 
Zakrzewo 
Komorowo
Komorowskie olendry 
Kopanica 
Łąki 
Łupiee 
Mochy
Borują Nowa 
Nowawieś 
Kramsko Nowe 
Obra Nowa 
Tuchorza Nowa 
Tuchorza wieś z dom.
Jaromierz nowy 

(Paulswiese.)
Podgradowice 
Przement 
Radomierz 
Rakoniewice 
Rakoniewice dom.
Rataje 
Reklin
Reklióskie olendry 
Rostarzewo 
Ruchocice 
Szarki 
Szwenten 
Szosaniec 
Sielec 
Solec
Soleckie olendry 
Starkowo 
Stodolsko 
Tarnowo 
Terezynowo 
Tłoki
Tłoekie olendry 
Tuchorskie olendry 
Kargowa 
Zagorowo 
Widzim Stary 
Wilce
Wioska
Wioskie olendry 
Wolsztyn 
Woj nowo 
Wroniawy 
Żodyń

Oto rezultat głosowania do parlamentu niemieckiego przy 
ostatnich wyborach:

a) powiat międzyrzecki: Polacy 2,350, Niemcy 4,817 gł.
b) powiat babimostski: Polacy 3,736, Niemcy 4,522 gł.

Razem Polacy 6,086, Niemcy 9,339 gł. 
ogółem 15,425 głosów; absolutna większość wynosi zatem 7713 
głosy!

Przy wyborach do parlamentu niemieckiego w r. 1877 wy 
nosiła liczba uprawnionych do głosowania wyborców w obu po 
wiatach 20,249 a głosowało Polaków 6418, Niemców 8268, ra­
zem 14,795.

Przy ostatnich wyborach była liczba uprawnionych do 
głosowania Polaków o wiele większą niż dawniej, mimo to tak 
dotkliwą ponieśliśmy klęskę. Sprawdzając niniejszem rezultat 
ostatnich wyborów, powstrzymujemy się od wszelkich uwag w 
tej mierze, bo tuszymy sobie, że się znajdą tacy, którzy z obo­
wiązku obywatelskiego sprawę tę podejmą i należycie wyjaśnią, 
Tego się koniecznie domagamy, bo Niemcy, którzy w przededniu 
wyborów pewni byli klęski, dzisiaj sami pojąć nie mogą, że na 
naszego kandydata tak mało głosów oddano, gdy tymczasem ich 
kandydat taką ilość głosów pozyskał, jakiej się nigdy nie spo­
dziewali.

Podaliśmy w poprzednich numerach ilość głosów, 
jakie padły w naszćm Księstwie na kandydatów do par­
lamentu niemieckiego; dziś podajemy ilość głosów w Pru-

Isach Zachodnich 
O k rę g i.

1. Toruń-Cbełmo
2. Brodnica-Grudziądz
3. Lubawa-Susz
4. Kwidzyn-Sztum

tak:
Rezultat.

Sczaniecki 
Wybór ściślejszy 
Hr. Dohi a

_____ „ Wybór ściślejszy
5. Starogard-Kościerzyna Hr. A. Sierakowski 15938 10818 5120
6. Gdańsk (bez miasta) Wybór ściślejszy
7. Wejherowo-Kartuzy A. Kalkstein
8. Złotowo-Człuchów Flotwell
9. Chojnice-Tuchola L. Czarlińaki 10528 7764 2760

10. Świecie Wybór ściślejszy 10737 5133 5604

ogółem polsk. ni 
19727 10025 9735 
16272 8081 8172

?
14056

? ? 
6673 7383

Z Katowic, na Górnym Szląsku, donoszą do Gazety 
Górnos zląskiej, co następuje:

„Wśród tyrańskiego nacisku w naszej okolicy przy „wol­
nych wyborach“ otrzymał np. tu ks. Edler 1592 a pan 
Richter 3761 głosów. Nadzieję tuszymy sobie wielką, że 
w skutek protestów, jakie bezwątpienia odejdą, jeszcze raz 
obierać będziemy. Jak się zaś wolue wybory odbywają, oto 
wzór: Robotnicy jakby wojsko pod komendą prowadzeni z ko­
palń ltp. po przybyciu po jednemu wpuszczani do sali wybor­
czej i to w ten sposób: przed i za robotnikiem idzie stegar, 
robotnik wchodzi bez kapelusza lub czapki (aby w tej 
czasem kartki nie ukrył), jedna ręka w kieszeni a druga 
podniesiona z kartką. Tak mi opowiadano a o prawdzi­
wości i skutkach doniosę!“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 6 sierpnia.

— * Na nagrobek dla śp. ks. Jozafata Bilińskiego 
otrzymaliśmy od p. Dajskiego z Sobiesierni mr. 1 i zebra­
nych w Kołdrębiu mr. 12; razem złożono dotąd 13o mr. 75 
fenygów.

_ * Tutejsze centralne biuro meldunkowe ogłasza w 
części inseratowej dzisiejszego Dziennika obwieszczenie z 
dnia 6 mb., wzywające tych rezerwistów kompletowych 
(Ersatz Reservisten) pierwszej klasy poznańskiego powiatu 
miejskiego i wiejskiego, którzy w 1873 r. do tego desygnowani 
zostali, aby w przecia.gu dwóch tygodni swe świadectwa kom- 
Dletowo-rezerwowe (Ersatz Reserveschein) celem przekazania ich 
do drugiej klasy oddali feldweblowi okręgowemu w centralnem

HANDEL PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
• Targ na bydło. Berlin, 5 sierpnia. Na sprzedaż wy­

stawiono: „ ,
1660 sztuk bydła rogatego, 1462 sztuk nierogacizny, 981 

sztuk cieląt i 31,075 sztuk skopów.
Interes co do bydła rogatego rozwijał się znowu w- 

ogólejbardzo powolnie; przedni i średni towar utrzymał się na wy 
aokości cen zeszłego tygodnia a więc na 60—63 resp. 51—5» 
mr. — pośledni zaś towar, żądany przez tutejszych rzepików 
podniósł się do 40-44 mr. per 100 funt, wagi mięsa. — Nie­
rogacizn ę, której dowóz był bardzo mały, uprzątnięto szybko 
przy korzystnym interesie i to po wyższych cenach; za najlep­
sze świnie meklemburgskie płacono 54 - 55, najlepsze pomor­
skie 52—53, pośledniejsze pomorskie 50—51, rosyjskie, które 
już wczoraj prawie było rozprzedane, 43—45 mr. per. 100 funt, 
wagi mięsa. — Cielęta były w wielkim towarze obficie bar­
dzo reprezentowane; ponieważ zaś mniejsze sztuki więcej byty 
żądane, przeto był przebieg interesu dość powolny; wedle ga­
tunku płacono 45—55 fen. za 1 funt mięsa. — I co do skopów 
był targ słabiój usposobiony niż przed tygodniem; za najlep­
szy towar płacono 22 50 — 23,50, za średni 19,25-20,75 mr. por 
45 funt. Z chudych skopów osięgały dobre sztuki dobre ceny, 
podczas kiedy pośledniejsze wcale prawie nie były do zbycia.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 6 sierpnia.
(W.) Poznań, 6 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: gorąco 
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 115 ofiar., sierpień-wrzesień 115 ofiarow., wrzesień-pa­
ździernik 117 ofiar., październik listopad 120 ofiar.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

sierpień 54.10 pł., wrzesień 54.20 płac., październik 51.10 płac., 
listopad 48.50 pł.,; grudzień 48.50 pł., styczeń 48.90 pł., Lwie- 
cień-maj 50.40 płac.

Okowita w miejscu (bez beozki) 54 50 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiodzialna i regulacyjna 5420 

sierpień 54.20—.^wrzesień 54.20, październik 51-5110', listopad- 
grudzień 48.40, styczeń 79 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

Giełda bydgoska. 5 sierpnia.
l/szenioa: 154-190 m., najpięknie;sza nad notowania.
Zyto: nowe 115-123 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 272 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 260-275 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. —
Okowita 55.50 m. per 100 litrów i 100 proc.

Giełda wrocławska, 5 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo stale; — na sierpień i sier- 

pień-wrzesień 120 ofr., wrzesień-październik 122 płac, i ofr, 
październik-listopad 123-12350 plac., listopad-grudzień 124.50 
m. ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer- 
nik 195 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na sierpień i sierpień wrzesień 
120, wrzesień-październik 117 m. żądano, październik-listopad 
— m. ofr.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 280 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; — w miejscu 

65. mar. żąd., na sierpień 64. sierpień-wrzesień 63.50, wrzesiefi- 
październik 61, październik-listopad 61, listopad-grudzień 61, 
kwiecień-maj 61. m. żąd.

Okowita per 100 litr, stale; - na sierpień 54.70 żąd., 
sierpień-wrzesień 53.80.—, wrzesień-październik 51.60.— marek 
płc., w końcu —.— m. żąd., październik-listopad — ofr. kwie- 
cień-maj — m.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per J00 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 30 i zawiera :
W sprawie naszych techników i kolei. — Mała omyłka, szkic 
obyczajowy przez W. Koszczyca (c. d.) — Przed elekcyą Le­
szczyńskiego, przez J. Strutyńskiego (c. d.) — Sokołom, wiersz 
Klemensa Kołakowskiego. — Dzień 8 kwietnia 1861 w War­
szawie, przez Zygmunta Gawareckiego (c. d.) — Franciszek 
Leksycki, sylwetka wykrojona z dziejów sztuki polskiej, przez 
Bolesława Spaustę. — Ojciec Joachim Ventura, napisał ks. Ro­
man Wilczyński (c. d.) — Scytowie w starożytności, przez Sta­
nisława Wegnera. — Ludzie i pieniądze, szkice optymisty,

£rzez F. Jeske-Choińskiego (c. d.) III. Miłość i pieniądze. — 
listy technologiczne, napisał Bronisław Babel, inżynier-techno- 

log'szkoły wiedeńskiej. — Korespondencya z Nowego Sącza, 
przez W. K. — Przegląd literacki: Wspomnienia ułana, przez 
Lucyana Sulimę, ocenił Aleksander G.. — Kronika miejscowa 
i z miejscowa. — Miscellanea: Kongres literatów w Paryżu. 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa literacko-rólmczego aka­
demików Polaków w Prószkowie z półrocza latowego 1878 r. 
— Drobne wiadomości literackie, naukowe, artystyczne i eko- 
nomiczne-spoleczne. — Kores;.ondencye od redakcyi. — Od wy­
dawnictwa i admiuistracyi. — Sprostowanie.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 6 sierpnia.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brzeski z 
Krotoszyna. Cbełmicki z Pomorzan. Pieniążek z Króle-

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa

i-

naj­
niższa

S).

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

ną
niżs

20 20 19 90 21 — 20 30 19 20 18
19 40 19 20 20 20 19 80 18 80 17
12 70 1180 11 40 11 20 11 10 10
13 .0 1320 13 — 12J 80 12 40 12
14 13’30 12 90 12 30 12 _ 11
13 80 13|40 13 10 12 60 12 20 11
16 15|30 14 80 13 90 13 40 12

20
60
90

30
80
80

handlową.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto stare . .
Żyto nowe . .
Owies ...
Groch . . .
Jęczmień . .

Notowania komlayl mianowanej przez Izbę

Za 100 kilogr.
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica .... 
Siemie lniane

piękny średni
jir A -*>■
26 75 24
26 — 24 —

— — —
— — —

— ■— — —

pośl. towar.
-«r ; i-

21 i — 
21 I _

El u rs a telegraficzne.
SZCZECIN, 6 sierpnia 1878.

Pszenica słabo j ( Okowita bez zmiany i
na wrzesień-październik ,186 50 w miejscu ..................... I 56 20
na październik listopad 187 —' na sierpień-wrzesień . .1 55 10
na wiosnę.....................191 50 na wrzesień-październik 52 —

Zyto słabo j na wiosnę ......................[ 50 70
na wrzesień-październik 117 — _
na październik listopad 119 — Owies
na wiosnę.....................123 — na.....................

Olój rzep, stale | Olej skalny
na wrzesień październik 63 — . , , .
na kwiecień-maj . . . . 62 -| na wrzesień-październik 

BERLIN, 6 sierpnia 1878.

Pszenica słabo 
na wrzesień-paźlziernik 
na październik-listopad

Żyto słabo
sierpień .....................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olój rzep, bez inter. 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Okowita słabo
w miejscu.....................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik 
na październik-listopad

Owies
sierpień...........................

Wypowiedziano: 
żyta — węepli. 
okowity 140,000 litrów.

11 —

190 — 
190 50

119 50
121 50
122 50

63 30 
61 80

56 - 
52 70 
50 50

128 60

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

k „ rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . . , 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

n asyg. prem. 1866, 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............

Usposobienie giełdy 
bez interesu.

105 —

92 50 
95 25 
95 60 

176 25 
65 10 

112 75 
75 — 
99 50 
30 25 

213 80 
85 20 

157 10 
58 25 

462 — 
462 — 
133 50

Gdańsk, 5 sierpnia.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne i ciepłe, z rana deszcz; wiatr północno- 
wschodni.

Pszenica loijo miała na dzisiejszym targu usposobienie 
stalsze mianowicie co do lepszych gatunków i płacono też peł­
ne za nią ceny. Płacono za pstrą chudą 118/9 funtów 181, 
182, jasno-kolorową chudą 114—118 funt. 185, pstrą 121/2 
funt. 184, 187, dobrą pstrą 126 funt. 194, jasną stę. hłą 124 
funt, 16S, 190, jasno pstrą 124, 126 funt. 201, 205, wysoko



pstrą 127 funtów 210, białą 125 funtów 212 marek per ton. 
Pszenicę rosyjską kupowano również chętniej w gatunkach lep­
szych po stałych cenach a płacono za czerwoną zimową 127/8 ft 
185, 186, lepszą czerwoną zimową 130, 132 funt 190, czerwoną 
łagodną 124/5 funt 189, jasno kolorową 118—123 funt. 181, 190, 
jasno pstrą 127/8 funt 204, sandomierską szklistą 122—124/5 
funt 200 m. per ton. Termina pozostały bez obrotu; na sier­
pień, sierpień-wrzesień 192 żąd. wrzesień-październik 191 ofr,. 
kwiecień-maj 202 żąd. Cena reguł. 195 m.

Żyto loco bardzo spokojnie; nowe krajowe 121/2 funt 
123.50, 123/4 funt. 128.50, mięszane 123 funt. 123, stare krajowe 
124 funt 122, stare polskie 119 funt. 113m. per ton płsc. Ro­
syjskie nie handlowane. Termina wrzesień-październik nowe 
dolnopolskie 120 płac. Cena reguł. 119 m.

Jęczmień loco rosyjski 99 funt. 103 marek per ton ku­
powany.

Groch loco na paszę wedle gatunku 129, 133,50 m. per 
ton płacono.

Rzepik zimowy loco słabo; suchy 275, 278 m. per 
ton płacono; pośledni towar trudny do zbycia; rosyjski nsd- 
psuty osięgał 195, dobry rosyjski wedl. gat. 262, 265, 270, 272 
m. per ton płacono. Termina wrzesień-październik 284 m. pł. 
Cena regulacyjna 276 m.

Rzep loco w najlepszym suchym gatunku stałej i po

280—283 m. per ton płacono, pośledni i wilgotny zaniedbany.
Okowita bez ofert.

Berlin, 5 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco mało zmień. Termina w końcu stale. Wyp. 

1000 centr. Cena wyp. 190. ra. per 1000 kilo. Loco 177-215 
m. wedle gat, żółta ros 180-194 m. z kolei i spichrza pł., na ten 
miesiąc i sierpień-wrzesień 189-190. płac., wrzesień-październik 
i październik-listopad 191 19C.5-191.5 płac., listopad-grudzień 
191-1915 płac., kwiecień-maj 1879 193.5-194-5 płacono.

Zyto loco mierny handel. — Termina słabo. — Wypo­
wiedziano 2000 centn. Cena wypowiedzialna 121. m. per 1000 
kilo. Loco 118-141 marek wedle gatunku; rososyjskie 112 m. 
z spichrza pł., kraj. 123-126 m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
nowe krajowe 133-137.—.— mar. z kolei płacone; na ten mie­
siąc 122.-121 pic., sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-paździer­
nik 123.5-122.5-123 płacono, październik-listopad 125 124.—.— 
płac., listopad-grudzień 126-125 płac., kwiecień-maj 1879 128.- 
126.5-127.5 płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-172 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina spokojnie. — "Wypowie­
dziano — centnarów. — Cena wypowiedzialna — marek per

1000 kilo. Loco 105-162 marek wedle’ gatunku, na ten mie- 
siąo 128.5, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 1307 płac., 
październik-listopad 128 plac., listopad-grudzień — płac., kwie­
cień-maj 1879 128 nom.

Kukuuudza loco spokojnie. Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —marek per 1000 kilo. — 
Loco 129-135. marek wedle gatunku; besarabska —.—.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 153-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-152 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabo. Wypowiedziano centr. 1500 Cena 
wypowiedzialna 1810 m. per 100*kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc 18.10 płac., sierpień-wrze­
sień i wrzesień-październik 18.— płacono, październik-listopad 
17.95-18 płacono, listopad-grudzień 17.95-18.05 płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep wilgotny —.— m., Rzep zimowy —.— m, 
Rzepik zimowy —.— m., na wrzesień-październik 300 m. źąd., 
nasienie lniane — m. of.

Olej rzepiowy stałej. Wypowiedziano — centnar. — 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
—. płac., bez beczki 64. m., na ten miesiąc 64.3-64.7 m. płac., 
wrzesień-październik 63.-63.5-63.3 płacono, październik-listopad

61.7-62-61.8 płacono, listopad —, listonafi 
płac., grudzień-styczeń 1879 — płacono 
kwiecień —płacono, kwiecień-maj ći

Olej lniany per 100 kilogramó^Ms^
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco bez zmiany , (
per 100 kilo z beczką w partyach 0 <St, 
powiedziano — ctr. Cena wypow. — <>&r. JS k’1
Loco 24.2 m., na ten miesiąc 23.5 marek te&rei, 1 it 
23.1 mr. ofiar, październik-listopad 23 fi e *r2esi '
24.3- mar., kwiecień-maj - płac. ¡A

Okowita loco mało zmień. — ęę nt
Cena wypowiedzialna 56.3 marek pey°’*• l2Qfr ’’
= 10,000°/e. — jlioco nez beczki _/___ \
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 56.2.2 i/1'

Loco bez beczki _. fen-
Ł

październik 53.2-53.-53.3 plac., październik’!?®
listopad-grudzień 49.9-50 plac., styczeń-k, "WS 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-mai H 

Okowita per 100 litr, a 100 pet 
czki w miejscu 57-57.4 pł., ze spichrza ósT-lw, 

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50 pt,A 
0 i 1 26.00—25 00. ’ nr' 0 2f

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00,
per 100 kilo, brutto z miechem. W. 0 >1

Steckbrief.
Der Former Roman Dutkiewicz aus 

Posen, 19 Jahre alt, katholischer Religion, 
zuletzt Wallischei Nr. 17 in Posen wohnhaft 
gewesen, ist durch rechtskräftiges Erkenntniss 
des Kreisgerichts zu Posen »ran 21 Maerz 
1878 wegen einfachen Diebstahls zu 14 Ta­
gen Gefängniss verurtheilt und nicht zu er­
mitteln. Derselbe ist im Betretungsfalle zu 
verhaften, die Strafe an ihm zu vollstre 
eken und zu den Acten VI A. N. 193/78 
dem Königl. Kreisgericht zu Posen Nach­
richt zu geben. (3911

Posen, den 3i Jnli 1878.
Königl. Kreis-Gericht.

Abthl. für Strafsachen.

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej 

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych 

jest do nabycia
za cenę 100 marek 

w antykwami E. Calliera.
Z ważniejszych dzieł wymienia Bię: 26 to­

mów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30tomów czasopisma Philotea 

t. d.

ZAKŁAD

Diejenigen Ersatz • Reservisten 
erster ciasse de. Stadt- und Landkrei­
ses Posen, welche im Jahre IStS hierzu 
ausgezeichnet worden sind, werden hierdurch 
anfgefordert binnen 14 Tagen ihren Ersatz- 
Reserveschein behufs Ueberführung zur zwei 
ten Ciasse an den Bezirksfeldwebel im Cen- 
tral-Melde-Bureau neben der Garnisonkirche 
einznreiehen. (x)

Diejenigen welche ihren Ersatz - Reserve 
schein verloren haben, sind gehalten, dies so­
fort dem Bezirksfeldwebel zu melden.

Posen, den 6 August 1878.
Cen tral-Melde-Bnreau.

Drukiem Jarosława Łeitgebra 
w Poznaniu wyszła broszura poli­
tyczna: (3912)

99
w 8ce 35

Ma jaw“
cena 50 fen.

Bismarcka ulica Nr. 11 
zaopatrzony w najnowsze i najlepsze aparaty wyko­
nywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące 
po cenach umiarkowanych. <32-6)

Rivoli i S|>.

Antyk warnia polska 
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 

IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 ipierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze).

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedyi po >\ szechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie 
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zeszytów.

Kojalowicza W.: Miscellanea rerum ad 
8tatum ecelesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775..

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi.

G*
W Miechy liwerunkowe po
fil

I’

(3908) poleca

$ Mel płótna i bielizny
©Salomona Becka.©

<1 RYNEK Nr. 89. W
O

str.

Watowane kołdry,
wełniane kołdry, 
dery do spania*, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i t. d. 
poleca jak najtaniej (3109,

KANTOROWICZ,
Nowej nl.
Rynku Nr,

s.
ritg i Starego 

68.
Celem wydania staraniem i nakładem J. H. Znpańsklego w PoznaniuMów sejmowych

z czasów panowania Stanisława Augusta
poszukuje

wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyaryuszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi o kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, Callier w Poznaniu, Podgórna ulica Kr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogloszefiia we wszystkich pismach polskich 

którym to przedsiębiorstwo nie jest obojętnem, upraszają nakładca i kompilator.

S CYGARA CYGARA CYGARA 5
$J.NEUMANN’AO

skład główny.
Z powodu przeprowadzenia się wielka wyprzedaż 

wszystkich reszt mego składu po znacznie zni­
żonych cenach, mianowicie polecenia godne
małe partye importowanych i imitowanych cygar 
hawańskich. (3621)

1. NEUMANN
Fryderyków ska ul. 25.

BERLIN, 5 sierpnia.

Kiemieckie papiery.
Prusk. poż. ukonsolid. 4Vs 105.30 p.

dito 4 96.10 p.
Obligi długu państwa 3’/, 92.50 p.
Prem. poż. państ. z 1855 31/. 144.25 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 31/. 84. p.
dito 4 95.50 p.
dito d1/. 102.10 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 95.25 p.
dito szlązkie 31/. 86.50 p.
dito lit A. i C. stare 4 95.50 p.
dito lit A. i C. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. 4*/, 102.30 p.

List. z. zachodn.-pruskie 31/. 83.75 ż.
dito 4 95.50 p.
dito ±7. 101.90 p.
dito II serya 5 103. ż.
dito dito <7. —• P-
dito nowa I serya 4 99.80 p.
dito dito 47s —• P-

Listy rent poznańskie 4 95.80 p.
dito pruskie 4 95.80 p.
dito szląskie 4 97. p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont. 4 67.75 p.
dito wekslowy 4 80. p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5 
4
<’/,

B. Xoeweiilierz’a
następca

'A. SCHLESINGER*

00000000000000000000000000
x Fabryka obuwia §
0 KATZ & KUTTNER, o

Poznań, Sapieżyński plac 9 0
0 sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie 0
Q i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q
00000000000000000000000004

Dobrzy reprezentanci
dla jednego

z najznaczniejszych, największych to­
warzystw uhezpieczeństw od gradobicia
zechcą adresy swoje przesłać bezwłocznie pod lit. H. V. 3887 do 
Ekspedycyi Dziennika.

B arlinki bardzo korzystne. Gospodarze 
wiejscy pożądani. (3887

rzeźbiarz i kamieniarz, 
Poznań, Bramkowa ul. 14.

przy Nowym Ryuku, 
poleca swój wielki wybór rozmaitych
krzyży i nagrobków7

i podejmuje wykonanie wszelkich 
innych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (3484)

0000000000 “

Sok wiśniowy
świeżo z prasy poleca (3880)

Ad. Morał.
Herbatę karawanową z Kiachty w ory­

ginalnych opakowaniach poleca B. Roga­
liński, Toruń. 3425)

WSZYSTKIE MYDŁA LEKARSKIE
(3902) poleca po tanich cenach
Dr. Mankiewicz, Wilhelme wska ul.24.

Wody mineralne naturalne
__ świeżego nalewu 'W©

z Biiina, Ems, Homburga, Karlsbadu, 
Kissingen, Lippspringe, Marienbadu, 
Neuenahr. Pyrmontu, Salzbrunn, Bil­
dungen , Vichy, poleca pod korzystuemi 
(3903) warunkami

lir. Nlankleivicz, Poznań.

Koszule dla panów, 
bielizna dla dam, bielizna dla dzieci,

kołdry watowane.
Fabryka bielizny i rzeczy negliżowych

A. z Pawłowskich Kaafniann
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hótel du Nord. (3207)

Fabryka, pasów i handel artykułów technicznych.
Pasy:

skórzane, parciane i gumowe.
Techniczne artykuły:

Śruby, klucze i dziurkarze
Łączniki (Harri) i nity patentowe 
Smarownik,, rzemyki do szycia i wiązania 
Szklą do kotłów, opakowania.

dum o we artykuły:
Węże gumowe i spiralne
Płyty, sznury i pakunki
Pierścienie i kule
Maty i chodniki gumtwe.

Liny drutowe:
do transmisyi i oparkanienia.

Aparata gorzelnicze:
Aparat da kartofli według Kroekera, Dem- 

bego, Hurtzig’a
Aparat Stamraeria i Liłdersdorfa,'
Normalne Termo-Alkoholometry
Termometry, Sacharometry,

Alkoholometry, Lutromierze 
Szczotki do gorzelni.

Miechy i wańtuchy:
M ecliy do zboża i mąki 
Wańtuchy i płachty.

Skóry:
Wszelkie gatunki skór do uprzęży i powozów 
Safiany do mebli.

Smarowidła:
Oliwy do maszyn parowych, cylindrów i mło­

ckarni (3467j
Tran, łój, smarowidło do wozów.

Orłowski & Co.
Poznań,

Jezuicka ulica Nr. 1.
Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańskićj.

100.20 p.
144.50 p.
108. p.
52.50 p.
83.70 p.

464-466.50-465.50
101. p.
157. p.

—• P- 
93.75 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 46.50 p.
Stowarzyszenie immoL 4 72. p.
Dortmund Union 5 10.50 p.
Huty Hoerder 5 37. p.
dito Laura 5 81.25 p.
dito Lauchbammer 5 29.75 p.
dito Marienhiitte 5 54. p.
dito Redenhiitte 5 —• p*Berlin. Passage 6 21. p.

Akoye zakładowe 1 obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijaka
ßerliüsko-zgorzelickaBeri:---- _

dito szczecińska

78. p. 
17.75 p. 

115.60 p.

Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa ¡4
Marchijsko-poznańska ¡4 
Górnoszląz. kol. lit. ¡A. C. 31/, 

dito lit. B. ¡3*/, 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. póln.-zachodnia i 5 
dito poi. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol.)
południowa 4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5
5

5

41.
106.
54.90
23.25

129.90
114.10

P- rois. listy likwidacyjne 4 58.60 p.
P- Ameryk. 6% poż. 1881 6 104.60 p.
P- Ameryk, dto poż. 1885 6 99.50-60 p
P- dito 5®/0 fund. 5 104. p.
P- Ameryk, fund. poż. <7s —P-
466.50-467.50

Rumuńska pożyczka 8 102.60 p.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Obligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

209. p. 
136-135.

47.50 p.
108.50 p.
32 25-31.50

122.10 p. 
101.40 p.
183.50 p.
89, p.

Zagraniczne papiery.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franeuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1

=4=

16.28
16.66
4.18

176.20
214.25
81.30
4.
5.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Rols. listy zast. 111 em. 

dito nowe

ÍV‘

4
fr.
5
fr.
5
5
4
4
5

57.75 p. 
56.60 p. 
65.40 p. 
—. ż.

304.75 ż. 
113.80 p. 
269.50 ż. 
157.25 p.
157.75 p. 
81. p.

66.90

POZNAŃ, 6 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

4
5 
5

95.20
95.60

102.75

Drukiem i układem drukarni . I Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznania.

Kupną
każdej wielu,:'”

Sassa sgs>
szę pp właśet“*®!1 
zamierzają j./®1«, ( 
«przedać, u!,, ,
z zaufaniem 
wne zecheleli, n,ńl

Jzydor Lu 
agent dóbr w

1 eatrulną ■

fióli

leżący w Zach. Prus, 
skiój szosie, 1$ mili od 
4000 mórg., z tego 1000

przy
“’’««til

g<b bukowego, brzozowego*8''

.cali

I«! ‘

pod pługiem, najwięcej « |«l
mórg, dwukośnych ląk, dw, 3' Je# . 
zapas dobrego torfu; gló»„. W /g, 
budowany, na tymże nowa <¿,7 " / 
lat w biegu i parą nędzonaT’ H6t,tD 
folwarki, jeden u asiw budów’,,, tt*n
słomą, na ostatnim tnasiw owa3 |lic'
i Iatowy kompletny wy8|ew y
do nabycia z wolnej ręki i j ' ,
warunkami. Reflek. zechcą * , I**01'
O. Harlensee p. Ba’nz¡‘

I>Ia rodafci
udających się na zwiedzani,

WYSTAWY Witt
Pokój piękny, na pierwszemu daj 

dku Paryża położony, w każdfiS 
najęcia. Cena bardzo umiarkowj 
równaniu z cenami hotelowej » ® 
dania lokator może mieć Die™»“*'1,Olli n fin rri „ A «4 .. I l 1śniadanie. Wiadomość w a'£ 
Dziennika Poznańsk i ego.

Mała Rycerska

iwienie,

■ ?

« doszei

Nr. 2
na parterze 4 pokoje, na ID 
5 pokoi (włącz, sali), tudzieżli 
łych pomieszkać tanio don w 
Bliższe szczegóły Berlińska uli)

te'

Wielkie Garbat,
pomieszkania składające się

ę

pokoi od ] go października't, 
wynajęcia. Bliższa wiadomoäti J 
spodarzt W. Uoniarskiep.

(3913)
Poszukuje się

in

isię (

naucz
Polki, muzykalnéj, 
francuzki i niemiecki, na mi 
Zgłoszenia: Borek poste rest

Polecam

DOBRE MA
A. Marszał, Chwalisz»

poszukuje księgarnia
NI. Deitgeliral

KZAI

CTWHtUSEI
zdolny i obeznany z odlete®! 
mach metalowych, może znate' 
korzystne zatrudnienie w fabfl 
lampW. PODGÓRSKIEGO'«^

Reflektujący zechcą się 
listownie wprost z fabryką.

Elew gorzelnW *
i*S¡znajdzie miejsce w gorzelni najiw’' 

strukcyi w Lipnicy pod Ottów** J tfl, 
motuly; o warunkach dowiedzieć 
gorzelanego St. K apałczyAssO» i

:

È I -.
31/,) 86.50 
4 i 96.90

Akeye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

68.
53.
74.

465.
101.5093.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 14 
Pruska poż. ukonsolid. 41/, 
Dobrowol poż. państ. ¡4*/, 
Brem. poż. państ. 1855 31/, 
Obligi długu państwa ¡31/,

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z.
Bergsko-march. akc. z. 
Marebijsko-pozn. ake. z.

96.
105.

139.
92.50

21.
77.
22 90

Górno-szl. lit. A. i C. ak. z. 3 /,!. 
dito lit. B. akc. z.

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 
Kolej po pr. brz. Odry 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie. kol.K.Ludw.ak.z- 
Kolej Rudolfa akc. z- 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z- 
dito półn.-zach. a'tC,,z: 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł.
Rumuńska kol. akc. z.

ańs.akc.z- 
Warszawsko-bydg. ak. z- 
Warszawsko-wied. ak._

Zagraniczne

»5

Mr
'otu
ist»

íafl

papist'

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papiero

Austr. renta srebru 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na„& r, 
Ros.-amer. poż z 1.

dito dito l»7' 
Rosyjskie noty ban
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